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B A R .A N O W 1C Z Ł  — ui. Szosowa 172 
B R A S L A W  —  ni 3-go Maja 64 
D U K S Z T Y  — ul Gen. Berbeckiego 1® 
P U N l Ł O W C Z E  — ul. Wileńska 1 
G Ł F B O K f E  — ul. Zamkowa 80 
G R O D N O  —  P'ac Batorego 8 
K A M IEŃ  K O S Z Y R S K I  —  Związek Ziemia* 
L ID A  —  ui. Majora Mackiewicza 63

N I E Ś W I E Ż  -  ul Ratuszowa I 
N O W O G R Ó D E K  — ul. Mickiewicza 20 
N O W O  Ś W iĘ C iA N Y  —  ul. Wileńska 28 
P O S T A W Y  —  ul. Rvnek 19 
S T O L P C E  — ui. Piłsudskiego 9 
S T .  Ś W iĘ C lA N Y  —  ul. Rynek 28 ,
Ś W I R  — ul. 3 -gc  Msja 5 
W A R S Z A W A  —  N ewy Świat 4 6 - 1 4  " f  
W I L E J K A  P O W I A T O W A — ul. Mickiewicza 24

P R E N U M E R A T A  rniesVc7na z odnosz-iueir ao ćomu lnb z przesyłką pocztową 4 zł, 
tagranicę 7 zł. Konto czekowe w P K. 0. Nr. R025k

W sprzedaży detalicznej cena pojedynczego n-iu *5 groszy , 
O p ł a t a  p o c z t o w a  u is z c z o n a  r y c z a ł t e m .
Mawawm i

CEN A O ofcO j^ -E N ’: Wiersz milimetrowy Jednoszpaitowy na stronie 2-ej I 3-ej 30 g 
za tekstem 10 groszy Kronika retdanowa lub nadesłane 40 gr W n-cb sw ią^cznyc*

oraz 7 prowincji o 2 . proc. drozel

Krym czy Palestyna? Bezczelny prowokacja kowieńska przeciw Polsce.

W  d r o d z e  d o  P o d g a j .
W calem mieście nie przestrje

W ojska litewskie koncentrowane na granicach Wiieńszczyzny.
Od specjalnego wysłannika „SIowat,; z pogran cza.

Wojsko litewskie obsadza okoliczne wsie.
( Telefonem z Mejszagoły),

W  ostatnich miesiącach zagadnie- płvną mniejsze lub większe sumy. 
nie kolomzacji żydowskiej w Rosji Akcją tą rząd sowiecki pragnie rów- 
Sowieckiej wywołuje corcz większe nież zatrzeć zagranicą wrażenie, jak.e 
poruszenie nie tylko w sferach ży- wywołało ograbenie ourżuazji źydow- 
dowskich, ale również żywo jest dy- skiej w Rosji, a co ze względów
skuiowane w ora? e zachodu a zwłasz- poliiyrznych ola S.S.S.R. jsst bardzo budzić wielkiej sępsacŁ, os itnia
cza cnrgracji rosyjskiej. nie na rękę Bolszewicy oceniają do- prowokacja L * i na .en temat

H ;s;orja kolonizacji żydowskiej w skor.aie co  może dać im współdziała* pobn^wer^e!*10 f°  06 n 'epraW ° P°
Sowdepj1 s :ęga roku 1924 W  sier- nie międzynarodowego źydowstwa i Celem zbadania jaknajdokładoiej- 
pniu tego roku utworzony został przy wobec rego nie żałują ani tiuaów  szego sprawy, wydelegowaliśmy na n ;e d z ie łę  YV o s t a t n i e j  c h w il i  d o n o s ,tą ,  ż e  d o  K ie rn o w a  p rz y b y ł
naczelnej władzy sow Tckie j t. zw. ani zachodu dla kolonizowania mas miejsce zajścia przedstawiciela nasze- s z ta b  € r Upy o p e r a c y jn e j .  S z e f e m  sz ta b u  j e s t  N iem .ec ,  n ie ja k i

.K om zet* .  inaczej konnsja dla skolo- źydowsk.ch, lembardziei ze t a , je  s ę 8 »  S 'ass7 ko[C. po„ d ,nt ODISui,  “  D o  M u d i k  Ś c ią g n ię ta  2  b a l k o n y  p i e c h o t , .

N a z a ję r e m  t r y ł o r j o m  p o ls k ie m ,  z n a jd u ją  s  ę je lyn?e d o t y c h ­
c z a s  p o . i c j~ . i c .  l i t e w s k i e j  s t ra ż y  g r a n ic z n e j ,  j e d n a k  n a s 'ę p u j e  
o ż y w  o r a  k o n c e n t r a c ja  w o j s k  k o w ie ń s k ic h  n a d  g r a n  cą. W s ie  
K le r , io w o ,  N ls z e b ło to ,  P o d je ;  o r k i ,  z a ję te  były w o j i k e m  ju ż  w

nizowania żydów. *rerem kolo- w tern jeszcze snny cel. Jaki? G r > w Sp0sób następujący; ,,D ) iasu W e w s l P o k a m 's z k : u s t a w io n o  w  k ie r u n k u  g r a n ic y  j e d n o
nizacji jest przedewszystkiem Krym kolonje żydowskie organizowane w zajętego orowokacyj.iie ’ pizez Litwi- d z ia ło ,  p r z y b y łe  j  W i lk o n n e r z a
a nastęDnie B'ałoruś i U- komuny rolne staną się wyspami ko- nów, t. zw. Podgajskiego, prowadź1 . O d  s t r o n y  ł k o m i e r z a  p o s t ę p u ją  j a k o b y  w k ie r u n k u  g ra -  
krama. „Kom zet' przy znaeznem po- munizmu na wsi sowieckiej, jak wia- droga przez Mi-jszagołę, droga w le- d a ls z e  o d d z ia ły  w o js k .  M i e js c o w e  jg c » n i z ? c j t  « sz a u lis o w -

i , . * . . - • rie niezła* w zimie iedn^k zwłssźcza s lc ic *  sa  zn ioD ilizow ćtnc i w  st& nic o s t r e g o  p o ^ o t o w m .
pa,siu „ t o  .o w ie ck rn  domo n,ep,W hy.n.e ust?!U n k b « « )  dta —  |  ,"eW,ófvc'. miej- _  .  . . .
poprowadził pracę rejestracji żydów do part;, komunistycznej. Kolonista scacn poprJ3tu „itocWoWid przebyć D O W O d y  p r O W O k a C J l .
pragnących się osiedlić i pc1 roku żydowski na Krymie lub na Białorusi samochodem, z powodu stciych u- .
działalności, jak wynika z ogłoszone- Sowieckiej czy Ukiamie będzie pio- ległyrh zasp śn.eżnych. Musieliśmy . . telefonem z Med ajgoły.
go sp awozdania tej instytucji, 6000 nierem komunizmu. Zawdzięczając kilkakrotnie wysiadać i wspolnemi • s 'f  sprowokować wszelkien.i siłami do akcji J c t e p ń j
■ , . * ,• i ,  n,,o „  Ar. i . . . ,  . , : siłami popychać auto, którego koła władze polskie. Po pełnym laklu zachowaniu d-cy naszej 4-ej Kompani,rodzin żydowski oh czyi' 30.000 o ob wszystKo partj. komunistycznej, będzie na ś-n ,egu ’hl&ę^ się w a sP- Bipiłiy, poczęli wykazywać jawne zdenerwowane z powoau nieuda-

osieoliło s,ę na żyznych ziemiach j ej fanatycznym obroń.ą, rozum-tjąc j eanym miejscu i ruszyć nie chciały, nia się p e r fid n e j  piana. W  niedzielę o gedz. 11 rano, u-ca I o rejonu
Krymu. Na kolonizację przeznaczone dobrze, że jej zagłada równa jest o 0  Mejszagoły jeszcze „poł b iedy', litewskiego, Wielunas wszczął rozmowę z przodownikiem kompanji i za-
zostały steonfiskowane dobra szlachty jego śmierci z rąk chłopa rosyjskiego, ale w k erunku postoju 4-ej kompa- P>'.ał: ,k>edy *o się skończy". Nas tępnie usiłował wybadzć go plany za-
rosyjskiej, członków b. domu panują- który już menawistner■ okiem spo- yi CZepne P ohków ' Zachowanie Litwinównaoal prowokacyjne.

cego i wogóle wszystkich, których giąda w kierunku źydcwsKich komun ^ ^ K i k i s l k i / z o s t e  - ’iśmy wheszde Polubowne załatwienie wykluczone.
pod miano burżuja i obszarnika wcią- rolnych. auto, bo już dalej jechać nie było
gnęli oolszewicy. T o  samo mamy Ciekawy jest stosunek żydów z spos >bu. Należało iść p,eszo. Komen- 
na Biarorusi Sowieckej, z tą tylko poza SS SR  do kolonizacji na Krymie, aa ^ m p an ji  mieść się we wsi An-
różnicą, że tu przeważnie terenem ko- Oto sjoniści bez różnicy odcieni oa  stamtąt jeszcze
Jonizacji są majątk. polskie, wywłasz- lewicowych Poalej do prawicy Miz

kawałek

rachi wszyscy jak jeden zwalczają

dróg, do wiech granicznych. 
N a  m ie js c u  z a jś c ia .

izone osta eczrne w roku 1925,
Plan działalności «Komzetu» na ideę kolonizacji żydów w rusji =o- gy r2ą(j owe polskie, z któr ch, w 

przyszłość, jak podają źródła sowiec* wieck’ei. Dosadnie stanowisko sjo- rodzaju półwyspu, wysunięty w ob- 
k ’e. chce w ciągu najbliższych lat nistów do Krymu charaKteryzuią sro- szar litewski, w,dzimv las Podgaj- 
skolonizowsć 100000 żydów. Na vva wybitnego działacza pos. Giun- ®jki, zaięiy i. >ecme przez Litwinów, 
konfeiencj. o d b j t t j  .  i -  bauma: .P a  estyna jest ia z d ro sn ,
sieni ubiegłego roku wraz z udziałem narzeczoną, która miłością z inuemi w i dok na dalekie pola i miasteczko 
orzedstawicieli Białorusi i Uicrainy dziel ć się nie poirafi®. Kiernowo, znajdujące się w rękach
postano w,ono akcję kolomzacyjną Kolonizacja żydów na Krymie i wł,
zmoaytikować w ten sposób «aby akcja «Komzetu» stanowi poważne ParHi)ą

Zdecydowanie w roga postawa Litwinow.
(Telefonem z  Mejszagofy),

Dziś r a n o  na m e j s c e  zajścia p rz y b y ł  z a s tę p c a  s t a r o s ty  p o w . 
w i le ń s k o -T io c k ie g o  p Ł u k a s z e w ic z ,  o b d a r z o n y  p e łn o m o c n ic tw a m i 
d o  z i k w  d o w a m a  2 a t a r g u  W p r z e c ą g u  c a łe g o  dn a  n .e  u d a io  się  
u zysK ać ża d n eg o  k o n t a k t u  z  p r z e d s ta w  c  e la m i L  t^.y. Z d e c y d c "

Rosji so- sv S l i w e  n o k !  'q , 7CIS urh'ę 1' , ,0 i uW a.  ‘ '  TOŁ *  p o s t a w a  ^ t w .n d w  m e r o k u je  n a d z  et n a
p o l u b o w n e  za ła tw ien ie  k o n t l  ktu. P o n ie w a ż  L t w m i  ,n e  g o d z ą  się 
n a  p e r t r a k t a c je ,  n a je ż y  się liczyć z  a k c ją  z b r o jn ą

D o  g o d z  12 w  n o c y  a k c j a  l ik w  d a c y jn a  j e s z c z e  n ie  z o s ta ła  
p o d ję tą .

O d.zw a stowarzyszenia Dowborczyków.
Otrzymaliśmy nastepuiące p smo: lęńsko - Trockiego, . ośw adczpjąc ze

Naczelnik wydz, bez­
pieczeństwa o zajściu.

W yw iad z p. Dworakowskim.
Wczoraj pr^edsrawiciel .S ło w a "  

zwrócił się do p. W ojew ody*z proś* 
ba o udzielenia audjencji. P. W ojewo­
da oolecił uprzejmie udzielić wywiadu 
natz, Wydz. Bezpieczeństwa, p. D w o ­
rakowskiemu.

— Mojem zdaniem—oświadczył p. 
Dworakowski mariiy do czynienia z 
P'C wokacją ze strony rządu Kuwicń“ 
s-^iego, obliczoną na wywołanie kon- 
fiiktu międzynarodowego. Być możc
iż wybrany tu został moment, kiedy 
zachodzi możliwość wejścia Polski v- 
skład Rady Ligi Narodów. Pozalem 
P'ap. naoadu obmyś ony był przez 
Litwinów z całą perhdją Liczyli za- 
pewro, i i  w związku z mającem n a­
stąpić objęciem granicy przez K O P i 
pogłoskami o redukcji policji p0 - 
licjanc pol-cy nie zecncą stawiać* o- 
poru. 1 aebuby te zawiodły. Postawa 
naszej p o ic j i  jest bez zarzutu.

Jakie jest nasze stanowisko 
wobec tego zatargu?

—  Polityka nasza w stosunku do 
g'amożnych władz litewskich oylr 
zawsze polubowna i w tej praszczyz- 
nie szram y się załatwiać wszelkie 
spory. Inacrej postępują Litwini. In
j  . P ^ ^ e ^ s z y s n k ia n  o  zaakcen 
towanie rieumawania decyzji Radj

^aS!,ciorów ^Decyzja ta przewiduie,
guz kowieńsKich. O sza  i spokój Okręg wileński Stowarzyszenia’ Dow- swej auony, że' członkowie btowarzy' tC 0 s , “łecz: l  ^nicę wyrtade mit-
nują wokoj 1 tylko poszumy sta- borcŁyków ,,Ku Cnwale Ojczyzny** sz.ema gotowi są na pierwsze wezwą- szana komisją polsko-litewska, u ia

mię- renu w okoiicy Podgajów, pow. V7i-rzenie kolektywów z elementów po- dowcy* oraz demokraci żydowscy, scem prowokacji obliczonej na 
krewnycn sobie, tak więc rzemieślni- Jedni i drudzy widzą' w kolonizacji dzynarodową skalę, 
cy z rzemieśmikami i t.p. czego ao- żyaow-skiej na Krymie rozwiązanie J a k  to b y ło ?
tv ;hczas n.e przestrzegano. Pozatem kwestji żydowskiej i zwycięstwo „go- — Jak to nyło? —  pytamy ko wobec agresywnych poczynań 
znieś.ono jednolite udzieły dla kolo- lusu

Stowarzyszenia Dowpo czyków. u‘ ’7ym?ny jest status quo, w niektó-
S3HBS2EaE3SgagaEa rycfl wypadkach w y tw arza jący  sytu-

. energji, wjwhąptł * sp.rant Bibiłło cza gj zbytkiem od ; anj t ^ n o rm a ln ą .  Jak to ma miejsce na-
, r  -w; wobec agresywnych poczynań litew- prezentacja ?odną. Zmechecen, zme- pr2vkłdd w ^ngratanach , gdzie linia

mendanta odcinka. -  Ltłwm. - o d -  skich. Zawiadom wszy natychmiast czeni s<ui? k \  'obieSi Parto,ow« przechodzi Frz z środek

dalece w nieuznawaniu dtcyzji Rady
c W a -  Sunowisko wobec ^ S  "  «  - k ,  l i , w . „  pott-w .M ^  , k

tegoije w ten sposób, że najmniejszy kolonizacji krymskiej da się określić garstka naszych policjantów. Zajęli dziesięciu luazi zjzwił się na m.itjsca A Komendarti si3^- ' * H ^  t ° e W n,eu2‘,awaniu decyzji 
udział stanów. 10 ruDii, co ogromnie w sposób następujący: Chodzi minie las, u s ta w ili karabiny maszynowe i j zajął posteium<ami polskimi las  ̂ wviaikowvr wnro^t Y , m oasadoró'v, że nie zajmują mii
ułatwia k o lo n izację . o  państwo żydowskie, eto czego dążą wyc'ągnąwszy s.ę w długą li iję pa,ro- Podgaiski Steło się lo ula Li a.inów Inte!j^encjj Cecha ich naiwvbitniei-za %ośc' Przyznanych im mocą tej d e-

O g o  rodzaju uchwały .K .m z z .u .  ^  o  rozp , M o.,ycb zydow ^  C %  “  hr“ e ~  • g o - ,
nogły zapaść jedynie wobec zape- w wszechświecie, o „golus“, o spo- ^m,e|j ubliżyć do linii ich tyradę,y. heda strzeli

tejsco-

mogły
w r io n ‘ j  wydatnej uoinocy łinansowej łeczne, narodow e i gospodarcze wy- M ógłbym  ich wyrzucić z 
rządu S .S  S.R., zapom ogi bow iem  pły- zw o'enie żydów wszędzie, gdr-e oni używsry

ich wyrzucić z powrotem, ścy ó t e u s t r z Ł S e  p rz e k ro c z '  ich li- przychylnie m itisco* W zamian = -
broili; zebrawszy uprzednio nję j zai»i! las prz.y.em nie padł ani je- 1 °

przychylna m itjsco- vz zan.isn naturalnie, za ,e
m:

wsie i zia-
 t ____ . -  , „ . . ________  „ . . .-JT   |v  f J ,r. , ‘ kiore zagarnęło Kowno, a które
rące  z Ameryk na cele kolonizacji zam’eszkiiją. Krym właśnie na tej s woich iudzh którzy „otabeiie okazy- den strzał ze strony polsk.ej. Ponieważ Ksiądz D o n a t  L in e ro l .  na podstawie lej samej decyzji, nale-
żvdowsk ci nie m orą  stanowić trwa- drodze jest etapem. Rozwiązanie W;'e. ' ^ OC ?  ̂ . °  a e  n'e nadszedł od władz wileńskich _ N^jwiększjm rozsadnikijati niena- ż ć powinny do Polsk' Ponirw a-^yuowsh J * r. 3 . u iuuic  jcai c  ̂ njp nuałem w *ym kierunku żadnego rńizkaz likwidowania zaiścia i rczbro- wiści cio wszysPie^n rr ir ekip ipci ro.sici. Ponieważ
łego oparcia.^ ział Sowietów w koloni- kwestji żyaowsktej w  ten spos "<0 jak upowgżmenia ze strony moich władz jenjq Lirwinó.y, pizeto wytworzyła paratja w K im * )  wie w której’ za- ,°’r?r" C;' nasza n,e Iesf ostatecznie u-

r- - - 4..»iz\iifcl/tPi li, c lć2?llta  7P TUP Ipęt <ii4 r«rt/łfołr\ «■ * QCCD la c ł  tHiiIUP m n r ic  ł/iłcitil/zili 1/ o m o n o n n ł A/Jwinl/A l i .  . • . , ____t . .   u , / ..., J  , • *

ona

tj'
Jecz,
polityczny. Jak widzimj, kwestja Krym czy Peles- D o tego nie dopuściłem.

Cel po'tyczny kolonizacji żydów t g j" a dó  zasadniczych problemów Przy btiż ;zem zbadanm sprawy
jest podwójny: bliższy i dalszy. Bite- /ydowslwa Walka dwóch tra d o w sio -  ca,eJ kowieńskie; udało s,ę nie należy do przyjemnych W ciąg- an ,bony nawołuje ~o nienawiści, nie- za‘ar§a?
s*y  poiega n-Dozysk,niu źydowstwa nL vr7ne„ 0  j *„< ,u, Owe*zo> toczy ’ sie Uzyskd,S n ^ z e r u  p-zedstawicelow. łem niebezpieczeń.ty e, z r ?  ażemem pomny swej godności i przeznaczę- -  Jak już powiedziałem, chcieli- z h s  J  y i  . mstycznego i ngo u so w ^ o i ,y się nas’ęr,ujące zupełnie konkretne oane, żvcia, należy jednocześnie wykazywać rva świeieuo orzvhvtku w H ó r ™  , Ł . . . ?. e
-wićtowego, ooegrywającego zwłas. j uż 0 ddawna. W.-,kutek wmieszania świacic/ące o głęboko przemyślanej m ^im um  taktu, 2 'mriej krw. i od- przemawia. Żywy też udział bie-że A  1 feo pc ubownie.oile włą­

czą w dziedzinie gospoaarczo-hnan- s ,ę czynr,lka trzeCieg 0, rządu S.S.S.R., perfidji r:ą-'u kowieńskiego: wagh  ̂ w organizacji «szaułjsów» i w p z J j -  fi^ e_l,‘ewskie oką*® się do tego skłonne

Służba
: niecnej, p owoka- K, - , h « w j u UJe r a n

naszej poucji granicznej cyjnej agitacji antjpołękiej. G n  to z ‘̂ aczeir z ikwidowanie obecnegot_ U '** “ ~ ■ - —-Ł. ^

sowej ogromną rotę. Propaganda so- k(ó wydatn.e popiera orjentację J0£  18 b. m. komenda powiatowa Z przyjemnością stwierdziłyśmy kiego rodzaju band dywersyjnych 
i wiectea prowadzona w t jm  kierunku  ̂ ir7vhk ra coraz ostrzejsze p o lk i ' 8 ianicznei Ihewsktej w Wiłko- niezwykłą dyscyplinę, doskon.ła re 7  r ^

A  a,.  Z  r „ r t e n u , ™ -  «/ troęrp Pr iyb!era coraz ostrzejsze mhnUt dlrzyrfeła polecenie telefonicz- prezentację, wzorowy porządek, pa- z  p o w r o t e m .
P °  ’  ̂ 1 .. formy. Dość, i e  przypomnimy na- ,ie z Kowna, zajęcia odcinka lasu nujący na odenku 4 komp granicz- biny dymetc unosił się nad lasem
o oyt mas żjuuwsmeh w Rosji nie miętną ayskusję bodaj, czy nie Podeajskiego. Natychmiast oowiado- nej. Zadziwił nas wprost zapsł 1 chęć Pod ;ajsk,m, kiedyśmy, po zoner.to- 
szczędzi wysiłków, aby im egzysten- udziale pięści, jaka się na jednym niieni komendanci l ego i ll-ego rejo- do czynu, jaką wykazywali policjanci, wanm stę na miejscu, zawrócili z
cję ułatw,ć i odwołuje się do uczuć z 0< cz„t5 w u nas w Wilme na te- granicznych litewskich, iejtenan- Jak się to mówt:— ch,op w chłopa powrotem — to panole litewskiej stra-

, . , ,  miep c ’ Wielunas i Switas, siojący napize- na schwął. —  Sprężystość i energję ±j które wtargnęły na nasze teryto-
*t «Krym czy s aiesiyna» m j- C(W 4 ej j 5  ej kompanj‘i, po- całego oddziału należy w dużej mie- rjum, rozpaliły ogniska i grzeją sie w

sce. łączyli dwie kemparije litewskiej stra- rze zawdzięczać samemu d-cy, aspi- moczarach. —  «Już chyba niedługo
Ror.namlętnienie to wywołuje fakt 2y granicznej 1 przystąpili a o  zajęcia lantowi Wik.orowi Bibiłło, oficerowi tam oaiić będą ogwie» —  z tą myślą

konkurencji *Komzetu» przy żabie- terenu lasu Podgajskiego. rezerwy W . P., co  też potwierdziły, pożegnaliśmy P o d ^ j  i przez Anto
iinniemw m7v uzyskiwaniu w  nriejscu tem należy zaznaczyć, po nasz y m  p o w r o c ie  miarodajne c/.yn- kolce, Kiszkisrki- ruszyliśmy do M e­

n ó w  a o ia r o w  na cele kolop-zacj- w  K . . 1 * i f  l .  r i  ń ź e fa k  i ł o w a n i e ,  jakotet og^ny^ niki władz bezpieczeństwa.,,uw aoiarow na s t  w ofiar bogatego źyaowstwa amerykan- . , . .ić-ia  nie miał cech burnv
P 0 S|, oraz z funduszów Jo * , u stale ^  M  le koloAizacjl v. Pa.leS,y- Ihewst 'I L i t e w s k a  s ł r a i  graniczna

W  przeciwnym jednak razie, zmusi­
my Litwinów do wycofania się. 
O  żadnej agresji z naszej strony 
n owy być nie może: oronimy tylko 
stanu naszego posiadania.

żydowskich kap a1 s.ów aby 1 on. mat «K rym czy Palestyna 
pomogli swym współwyznawcom.

O w oce tej propagandy są wcale 
pokaźne. Vi’ Ameryce powstał spe­
cjalny fundusz w wysokości 9 miljo

£ •

szagoły.

Rosji oraz z tunduszó* Joite 
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R E C I T A L  
F O R T E P iA N O W Y

dlkołoja ORŁOGDA
W  program ie: Beethov«n, C  h a p i r , 

Franclr, Lis/,., K. ch- 
niitu.now, R a v e 1, 
bchuamairn.

Po«z».te’»' o %. 8-ej wiecz

m.

nie. Arpumenty« Komzetu» wykazu.ąct1 m>, a poważnej akcji ze strony czyn- W odróźniemu od na-.Z;j po.icji, 
t .  .  tuHnnnn icoionicu. no nfkóttt miarodainvchicovi‘eńsktcH D cy Newska straż granicznaże osiedlenie jednego kolonisty na ników miarodajnych ko vienskicn. u -cy

Krymie kosztuje 18 razy taniej niż w Newscy usiłowali za, w s a l ^  cenę 
n . . . I  , . . , ^ . . . wywołać strzelaninę po strome po.
Palestynie, bardziej odpowiadają ^  PrzytLm prowokącj« posunięta
kap.taiistom żydom w Ameryce, k,ó- b>ła do ostatecznych granic. Z ust

nie edzna-

Skandai w Sejniie kowieńskim.
K R Ó L E W IE C . 22.11. PAT. Na ostatniem posiedzeniu Sejmu litew- 

rzy nie wnikając w istotę politycznych komendantów luewskirh padały pod skiego ooszło znowu do zajść, skierowanych przeciwko narszcłKowi a-r 
zamiarów Sowietów hafcie udzielają adresem władz polskich ordynarne Staugaj isowi. Ze strony koalicji wysunięto oropozycie oddania m »rszaka 

z wymyśiama. W  pierwszej chwili obu- pod sąd za di ekroczenie statutu Sejmu Wywołało 10 "g-om ną wrzawę,
zapo g. |Pm zachowanie n policjanci, Następnie ks Smułktis odczytał deklarację bloku chrz, śc j^ńsk.ej demokra-

Zwycież' Krym czy Palestyna? C|1cjL|j r a  wtasną ręKę rozpocząć li- cj., wyrażającą marszaUowi votum nieufności. Podobne oświadczenie 
W  tej chwili pytanie to jest zawczes- kwidację zajścia i wyr^uc-ć po prostu złożyli przedstawiciele innych stronnictw. D r  Staugajtis zaznaczył w od- 
ne, jednakże już te*az należy prądom napastn ków Jednakże p.zybyły na- pc wiedzi, że sta'ut Sejmowy nie przewiduje yotum nieufnrśc: do marszałka, 
nurtu ącym żydowstwo bacznie się tychmiast komendant polskiej 4 ej wobec czego me podda tego w n u s iu  pod głosowanie- Po słowach mar-

przyglądać Dia Polski bowiem
lub inny re u 1 - m a g a r ia  się łycn w j n o m  c hodzi jeoynie o sprowoko- . .
dwuch prądów będzie m h ł zawsze wanie Polaków, zapobiegł zbrojni mu djum Sejmu pizeciwkc marszałkowi. Z powodu wielkiej wrzawy marsza- 
ooromne inscztnie. Sz. kcrdiiktowi. Z całym zasobem taktu musiał zamknąć posiedzenie

K  łdp w  ę
potrzebne mi do studjów 
d z i e ł a  f i l o z o f i c z n e
w łt*vka«h; f p is k :* , rogyjstim , fran­
cuskim 1 niem iecs m zwłaszcza poszu- 
k nę .riiijielr wydanych przez Polskie 
Tow arzystw o Filozoi.czne we Lw ow ie, 
przez Kasę M ianowskiego w W arsza­

wie szezeęć m t t aś:
1. W. Ja m e s  .Pragmatyzm.
2. J . .  G o ł n  c k o  w e k i  .F ilo zo fia  i

Zy«ie>
3. Im . K a n t  .P ro lego m en a, do Wszel­

kiej przyszłej m etafizyki...»
4. tegoż .U zasadnienie M etafizryj

M o raln o ści.. J
oraz pols lego  pr-ekładn S c n o n e n -  
lauera «Q porzw órnem  źródle tw ier­

dzenia • podstawie d o sia iecz .r  j;

D O W IED ZIEĆ s i ę

SŁOWA".

in

» i s t r  a c  j  i „»
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E C H A  K H A IO W E
Tydzień poplelcowy.

—  Korespondencja Słowa.

przy pomocy felczera p. K. Bogdziula 
walczy z epidemją.

Budżet Min. W. R .iO P . 
w komisji budżetowej 

Sejmu*

Pontyfikalne nabożeństwo żałobne za duszę 
S p. pierwszego Metropolity Wsieńskiego.

1 * 3  H

Grodno, 20-go lutego.
NIEŚWIEŻ.

W  nadchodzącą niedzielę odbędą 
się wybory do Powiatowej Kasy 
Chorych Akcja przedwyborcza pro­
wadzona od k»lku tygodni w o s ta ­
tnim nabrała pewnej ostrości. Z ‘ in­
teresowanie wyborami, które będą 
ponieKąd egzaminem z ogólnego wy­
robienia obywatelsKiego' grodrian, 
wykazali w pierwszym rzędzie urzę­
dnicy oraz kiasowe i chrześcijańskie 
związki zawodowe. O bie re organi­
zacje występują wspómie. Trzecia 
grupa urzędników prywatnych jest 
nieliczna, źle zorganizowana i prze­
to z góiy przewidywać można, że 
suKcesu żadnego me odniesie.

Dla Grodna wybory do Kasy 
Chorych są nowem wydarzeniem. 
Prasa grodzieńska interesuje się ró­
w nież bardzo kwest ją wyborów po- 
św.ęeając jej nie mato miejsca, fakt, 
że dzienniki grodzieńskie interesują 
się przedewszystkiem sprawami swe­
go miasta świadczy o zrozumieniu 
przez prasę swego zadania. Pod tym 
względem prasa grodzieńska w po­
równaniu do jakiegoś Raaomia, lub 
Kal sza stoi o całe niebo wyżej.

Wielki Post rozpoczęiy został w 
tea m  grodzieńskim wystaw.eniem 
.Z ło teg o  Runa* Przybyszewskiego, 
jak  zawsze dodatnio wyróżniła s.ę 
gra p. Frenklówny i p nrzyckiego. 
Jako całość .Złote R u n o ' n? scenie 
grodzieńskiej miało pewne niedocią' 
gmęcia, które jak wolno przypuszczać 
zostana przez reżyserję usunięte.

Z kromki ubiegłego tygodn a w y ­
pada zanotować jeszcze grę wojenną 
jaica oabyła się przy udziale dowód­
ców dywizji piechoty i Brygad ji/dy 
z udziałem D cy O  K. 111 gen. Ber- 
beckiego pod przewodnictwem Inspe­
ktora Armji gen. Rydza Śmigłego.

Tematem ćwiczeń były walki o s ło ­
nowe prowadzone przez jedną dywi­
zję piecnoty — mające na celu osłonę 
mubi.izacji i koncentrację mększych 
własnych sił ooza pasem osłonowym, 
oraz bój spotkaniowy dywizj* kawa- 
lerji niebieskiej z większą jednostką 
kawaierji czerwonej oraz oostoj ubez­
pieczony dywizj1 kawalerji.

P. I.

— Zm iany tery to rja ln e  pow ia-  
w iatow  Na podstawie uchwały Ra­
dy Ministrów zmienione zostały gra­
nice całego szeregu powiatów, a na­
wet województw.— Z pow. N.eświes- 
kiego odchodzą gminy Mirska i Żu- 
chowicka, kióre zostały włączone do 
pow. Stołpeckiego Zmiana ta została 
przeprowadzona wbrew życzeniom 
ludności o d u  gmin, ciążącej bardziej 
do Nieświeża niż do Stołpców. —  
Urzędowe przekazanie gmin orzez 
władze pow. Nieświeskiego władzom 
pow. Stcłpeck*ego wyznaczone zo­
stało na dzień 22 lutego. —  Powiat 
Nieświeski, liczący chwilowo ż a g ­
wie osiem gmin wiejsKich i dwie 
miejskie w najbliższym czasie po­
większony będzie o gminę Zaostro- 
wiecką, która będzie wyłączona z 
pow. Luninieckiego. Ponieważ w tym 
wypadku zmienione zostaną granice 
nietylko powiatów, aie i województw, 
przeto odpowiednia ustawa musi być 
uchwaloną przez Se.m.—  W związku 
ze zmniejszeniami terytocjalnemi po­
wiatów zmienione zostaną budżety 
Sejmików powiatowych na 1926 rok.

BARANOWICZU.
— Sąd d o r a ź n y .  Na 25 go wy­

znaczony został termin sądu doraź­
nego nad banuytami ujętymi przy na- 
padz'e na samochód koło Siniawki. 
Przed sądem doraźnym staje pięc u 
bezpośrednich sprawców napaau, 
szósty bowiem został zabity na sr.iej- 
scu przez dzielnego por. Sledzińskie- 
go. Wszyscy przyznali się do catego 
szeregu napadów bandyckich, oraz 
wykryli innych wspóininów. Areszto­
wanych pi ócz wspomnianych zosta­
ło 20 osób, k ió 'e  odpowiadać będą 
za bandytyzm przed zwykłym sądem 
wobec tego, że śledztwo przeciw nim 
prowadzone jest po prekluzyjnym ter­
minie wymaiganym przez ustawę o 
sądach doraźnych.

Z SĄDÓW.

GRODNO.

— K rw aw a zabaw a. Przed kil­
ku dniami w m. Jeziory przy ul. Cer­
kiewnej odbywała s:ę zabawa taneczna.

Do tańca przygrywaj na organ­
kach jeden z miejscowych wirtuozów. 
W trakcie zabawy podszedł do graj­
ka uczestnik zabawy niejaki Br. K o­
walczyk i bez dania racji zaprotesto­
wał przeciwno rodzajowi muzyki.

Oburzony zachowaniem się natrę­
ta, kolega grajka wyprosił Kowalczy­
ka za drzwi.

Wyrzucony K- po pewnym czasie 
powrócił w towarzystw e kilku kom­
panów, z których jenen P. O etniew 
schwycił za gardło niejakiego P Szu- 
ragajewa i zaczął dusić, a następnie 
wyjąwszy nóż zadał mu cios w lewy 
bok. Gietniewa aresztowano i przeka­
zano do rozporządzenia sędziego 
śledczego w Grodnie.

Sąd doraźn y  nad sp raw cam i n a ­
padu na Ruską Rzeszę

W  dniu dzisiejszym sąd okręgowy 
rozpozna w trybie doraźnym sprawę 
naoądu ;:a majątek Ruska Rzesza d o­
konanego przez: Dydziula, Klimaszew­
skiego, Łapuniaka, Paszkiewicza i Ma­
linowskiego oraz ich wspólnika 
Wpcnm. Tai łowskiego.

Oskarżonych będą bronili pp. Ab- 
drejew, Engel, dr Kierner, M. Bajra- 
szewski i Miller.

G ‘dwnym inspiratorem ji twórcą 
planu napadu był współoskarżony 
Dydziul, który wraz z Malinowskim i 
Klimaszewskim byli w mieszkaniu na­
padniętej.

Tarto wski dostarczył napastnikom 
broń, zaś Paszkiewicz i Łapuniak z 
powodu nadużycia alkoholu (dla do­
dania odwagi) zmuszeni byli oczeki­
wać w automobilu

ŚWIĘCIANY,

— [bj W alka z epidem ją ty fu ­
su. Szerząca się od pewnego czasu 
w K emieliszkach pow. Śwtęci&ńskie- 
g o  epidemja tyfusu piamisiego i 
brzusznego wywołała w sferach le­
karskich pow. Święc.ańsk^ego zrozu- 
m.ałą konsternację Natychmiast zor­
ganizowano ekspedycję, która poczy­
niła na miejscą kroki ku zabezpiecze­
niu szerzenia się epidemji. Urucho­
miono na miejscu szpital, przeprowa­
dzono szczepienia ochronne.

K ‘erowniciwo ekspedycu powie­
rzone zostało dr. Długowskiej, która

S p raw a ks G o d lew sk iego  i R o­
g a cz a

W  dniu 1 marca na ł.iwie oskar­
żonych zasadą razem ks, Godlewski 
i wójt gin. Rudziskiej Piotr Rogacz. 
W  ciekawej tej sprawie przesłucnane 
będzie 56 świadków.

Obronę ks, Godlewskiego wnosić 
będą adwokaci Ś miaro wski i Liber- 
man. Rogacza —  p. Kozłowski.

54  ch oskarżonych o  udział w 
w y s tą p i e n ia c h  1 m aja  24 r.
Na 15-go marca wyznaczono spra­

wę 54-ch komunistów, za mię sianych 
w sprawie wystąpień pierwszo-majo- 
wych. (o)

Seimowa kom isji budżetowa na 
na wczorajszem posiedzeniu pizystą- 
piła do obrad nad budżetem Mini­
sterstwa Wyznań Religijnych i O ś ­
wiecenia Publicznego na r. 1926.

Referowałpos. Rymar (ZLN). Spra 
wozdawca na wstępie stwierdził, że 
poważniejsze zmiany zaszły tyko w 
szkolnictwie powszechnem.

Wprowadzenie ustaw językowych 
pociągnęło za sobą plebiscyt na o b ­
szarze 8 województw wschodnich, któ­
ry przyniósł zmiany w kilku tys szkół. 
W wyniku plebiscytu zaznaczyła się 
wyraźnie wola ludności nieoolskiej 
do współżycia z polskim narodem. 
Ukończona w znacznej części państ­
wa sieć szkolna wchodzi w życie. 
Naogór ilość szkół powszechnych 
zmniejszyła się, — a pozostałe popra­
wiły swój stopień organizacyjny. 
Przybyło trochę szkół zawodowych 
i kursów dokształcających, wszędzie 
zaś przybyło młodzieży.

Wydatki w r. 1925 wyniosły 315 
miljonów, z czego poszło na oświatę 
299 miljonów.', a 15 919 322 — na wy 
znania religijne. Na tok 1926 żądał 
minister we wrześniu 1925 r. sumę 
402 miijony. Od tego czasu przera­
biano budżet 8  czy 9 razy, a snon- 
czyło się ostatecznie na sumie 270 
miljonów.

Oszczędność w roku 1926 w po­
równaniu z istotnie wydanemi suma­
mi w 1925 r. wynosić ma zatem w 
wydatkach zwyczajnycn 22 miijony, 
w inwestycjach —  23

Ofiarą redukcji padł cały budżet 
inwestycyjny, niemal wszystkie rze­
czowe wydatki, a w personaljach u- 
jawniły się rezultaty ustawy sanacyj­
nej. W Ministerstwie wypowiedz:ano 
pracę 2 0  pracownikom. DaUze re­
dukcje, zwłaszcza po reformie kaso* 
wcści i rachunkowości dojść mogą 
do 20 proc. całego stanu osobowego. 
W wyznaniach skreślono 808  etatów 
kościoła katolickiego! w kuratorjach 
10 proc. a więc okrągło 100 etatów.

Ofiarą redukcji paść musi jeszcze 
9  etatów wizytatorów, 3 0  zastępców 
irspektorów, 96  sekretarzy inspekto­
rów, 86 kancelistów, 357 woź iych . 
gońców. W  szkolnictwie powszech­
nem redukcji ulegnie między innemi 
1.000 nauczycieli i 750 zastępców na­
uczycieli, 16 ochroriarek, pewna ilość 
siUżby, Zamknięciu ulec m a34prepa- 
randv, na ogólną liczbę 42, 6 semi- 
narjów nauczycielskich, 1 seminarjum 
ochroniarskie oraz pewna ilość kur­
sów  nauczycielskich.

W szkolnictwie śtedniem ulega 
redukcji 70 etatów nauczycielskich, 20 
lekarskich, 15 woźnych. Zamkniętych 
ma być wedle wniosku rządu 6 girm 
nazjów, według mojej propozycji —- 
najwyżej 2. Szkolnictwo zawodowe 
redukcji dotąd nie ulega.

IX7 szkolnictwie wyższem nie b ę ­
dzie obsadzonych w ciągu całego 
roku 26 katedr, od jesieni— 40 etatów 
asystentów, 5 urzędn.ków, 10 służby 
niższej. Te redukcje osobow e szkol­
nictwo znies e. Gorzej jest z likwi­
dacją wydatków rzeczowych i inwe­
stycyjnych. N ektóre działy szkolnictwa 
tak daleko posuniętych skreśltń nie 
wytrzymają. Musi być przywrócona 
pozycja na budowę szkół powszecn- 
nyeh. Od ministra sk  rbu uzyskałem 
zgodę na wstawienie 95C000 na 
wpisy szkolne w drugim kwartale

Przy istniejącym dziś stanie i 
prawnym i fautycznym kwota 270 
miljonów, preliminowana obecnie w 
ciągu roku, ulec musi podwyżce w 
trzech kierunkach: 1) uwzgęduienia
ustawy uposażeniowej, 2) wstawienia 
kredytów budowlanych, 3) zapłacenia 
za'egłych iługów .

Po przemówieniu rozwinęła się 
dyskusja.

W trakcie dyskusji minister Grab ■ 
ski kilkokrotnie odpowiadał na u- 
wagi poszczególnych posłow, szcze­
gólnie na zarzut pos. Chruckiego

Dnia 22 lutego Jego Ekscelencja zmarłego Arcybiskupa a ‘ Sw. eawłem,} 
ks biskup Kazimierz Michalkiewicz podniół pierwiastki bohaterstwa 
odprawił w Bazylice Wileńskiej w wielkości w charakterze i w życiu 
obecności J. E. ks. biskupa Bandur- ś. p ks. Cieplaka jairo kapłana i Po- 
skiego, Kapi uły Metrop ditalnej i laka, oraz przypomn ał, ze kiedy w -  
licznego duchowieństwa pontyfikalne tano śp. ks. Aicybiskupa powracające- 
nabożeństwo żałohne za spokój du- go przez W sino i proponowano Mu 
szy pierwszego Metropolity Wileń- zatrzymać się dla odpoczynku, śp. ks. 
skiego ś. p. ks. Arcybiskupa Cieplaka. Cieplak powiedz-ał «przyjauę do was 

Na nabożeństwie obecni byli przed- wkrótce— wtenczas wypocznę*, 
stawicele wszystkich władz rząno- Powiedziane to było w chwili, 
wych z vice-wojewodą p. Maiinow- kiedy o ewentualnem naznaczeniu 
skim i generałem Dąb Biernackim na śp. Arcybiskupa Cienlak? n? stano- 
czele, przedstawiciele ciał samorządo Wisko Metropolity Wileń skiego nic 
wych z prezydentem miasta p. Bań- jeszcze me mówiono, 
kowskim, rektor uniwersytetu p. Zdzie- Teraz wiemy że dzięki deeyzj Pa- 
chowski w otoczeniu Senatu Akade- na Prezydenta Rzeczypospolitej dro- 
mickiego, prezes syndykatu dzienni- gie nam zwłoki po zaoalsa.nowaniu 
karzy p. K. Bukowski, liczne stówa- przewiezione zostaną do Wilna, aby 
rzyszenia i organizacja ze sztandara- spocząć na wieki w grobach bisku- 
mi, delegacie szkói oraz rzesze wier- pów wileńskich, 
nych wypełniających po brzegi Ka- Na zakończenie kazania ks. prałat 
tedrę Wi eńską. Lubianiec złożył hołd cieniom pier-

Poanosłe kazanie żałobne poświę- wszego Arcybiskupa Metropolity wi- 
cone pamięci zmarłego Arcypasterza leń skiego.
wygłosił ptałat kapituły ks. Lubianiec. Pienia żałobne wykonał chór semi- 
Kaznodzieja porównując apostolstwo narjum metropolitalnego. W. T.

Expos.e Mśn.Zdziechowrskłego

*  ARSZAWA, 22. II. (M.wł. Slowai 
W e wtorek Minister Skarbu p. Jerzy 
Zdziechowski wyg<osi ekspose o o- 
becnej sytuacji finansowej w Poisce 
oraz wniesie projekt ustawy o f ogra­
niczeniu niektórych operacyj banko 
wych związanych z zapotrzebow ał 
niem waiut obcych na ceie gosp o­
darczo nieusprawiedliwione.

Zmiany w Ministerstwie 
Skgrbu.

W A R SZ A W A ,22 II.{Ul. wł. Stówa)
Na oslatniem posiedzeniu Rady Mini­
strów uchwalono priedstawić p. P ie-  { 
zydentowi do podpisu nominacje p. 
Czechowicza, dyrektora departamen­
tu podatkowego na podsekretarza 
stanu. Dyrektorem departamentu 
prezyd.ainego został mianowany o. 
Wojtkiewicz, budżeiowego zas p. 
Grabowski. Dotychcznsowy podsekre­
tarz stanu w Ministerstwie Skarbu p. 
Karśnicki został mianowany prezesem 
Głównego Urzędu Likwidacyjnego.

P. Bonnet w Warszawie.

Bezrobocie w Gdańsku.
GDAŃSK 22 II Pat. Kwestja bez- 

robocia w Guańsku zaczyna przybie­
rać charakter wprost katastrofalny i 
góruje obecnie nad wszystkiemi za- 
gadmemami wewnętrznymi. Liczba 
bezroDotnych na obszarze Wolnego

miasta dochodzi już do 2? tysi Y 
a wysokość zapomóg, udzielanych 2 
funduszu bezrooocia osiągnęła olbrzy* 
mią, jak na finanse wolnego miasta 
kwotę, miljona 209 tys. guldenów 
miesięcznie.

W A R S Z A W A  22.lUteLwł.{Słowd) 
Wczoraj przybył do Warszawy b. 
minister w drugim gabinecie Pamie- 
wego p. Bonnet. P. Bonnet w,grosi 
odczyt puczem uda się do Krakowa. 
Przyjazd gościa francuskiego związa­
ny jest z chęcią zaznajomienia się z 
Polską

Banicja prezydenia repubMw greckie^.
ATENY, 22.fi. Pat. Z kół urzędo- 

dowycn podają dzisiaj powody bani­
cji p Prezydenta ministrów Cafanda- 
risa, Papanastasiu, gen. Kortdilisa o- 
raz kilku wyższvch oficerów. Władze 
greckie otrzymały dowody, że przy­
wódca rewolucjonistów 1922 roku 
Piasńras pozostaje] w stosunkach z

gen. Kondilisem i przygotowuje za­
mach wojskowych. Piastiras, który 
mieszka w Paryżu przybył niedawno 
do Białogrodu, skąd k.eruje przygo­
towaniami do rewolucji. Miał on w 
ostainich czasach wyjechać z B ia l j .  
grodu w niewiadomym kierunku.

Nabożeństwo żałobne za du­
szę ś. p Arcybiskupa Cieplaka.

Afe»*a węgierska.
BERLIN 22. II. Pat. „Tagliche Rundschau' donosi, że członek węgier­

skiej szajki fałszerzy fotograf Schultze był w sohotę pizesłuchiwanypono­
wnie w obecności przedstawicieli poLcji paryskiej. Schultze obstaje przy 
swojem twierdzeniu, że od listopada 1923 r. nie brał uaziahi w akcji 
fałszerzy. Zeznania Schultzego —  zauważa dziennik —  nie oają żadnych 
powodów do przypuszczeń, że w akcji fałsze-zy węgierskich brali udział 
prócz n itgo jeszcze inni obywatele niemieccy.

WARSZAW A. 22.11 ( tel. wl.Słowa) 
Dziś o godzinie 10-tej rano w k o ­
ściele św. Krzyża J. E. ks. biskup p o ­
łowy Gall odprawił uroczyste nabo­
żeństwo żałoone za duszę ś. p Pierw­
szego Metropolity Wileńskiego ks. 
Arcybiskupa Jana Cieplaka. Kościół 
zapełniły tłumy. Na nabożeństwie 
obecny był min. Władysław RaczKie- 
wicz.

Kredyty dla rolnictwa.

Komunistyczne rozruchy w Rydze.
R Y G A  22 11 P A T .  W c z o r a j  z in ic ja ty w y  s o c ja l i s t ó w  i k o m r n i s t ó w ,  o d b y ­

ł y  s ię  l i c z n e  z g r o m a d z e n ia ,  p r o t e s t u ją c e  p r z e c iw k o  p r o je k t o w i  r z ą d o w e m u  
z w ię k s z e n ia  o p ł a t  re ln y c n .  J c z e s t n i c y  m e e t iu g ó w  ze zrali s ię  trostęp nie  n a  
e s p la u a d z ie  d la  d o k o n a n ia  d e n o n s t r a c j i  na w ię k s z ą  s k a lę .  /V.tędzy p o l .c ją  a  
ko m u n is ta m i d o s z ł o  do s z e r e g u  s tarć  w  re z u lta c ie  k tó r y c b  15 o s ó b  z o s ta ło  
a r e s z to w a n y c h .

Kradziez: amunicji karabinowej z Cytadeli.
W A R S Z A W A  tO. 11 {teł wł. S łow o)  W  n o c y  w c z o r a j s z e j  z  p i e r w s z e g o  

p a w i lo n u  C y ta d e l i  skrad zior .  j  i7  s k rz y ń  z  n a o o ja m i  k a r a b , r o w c m i  ł ą c z n i e  
17 0 0 0  n a o o i .  P e w n e  p oszlak i  v skazują ,  że s k r a d z io n a  a m u n i c ja  zostata  w y­
w i e z i o n a  m o t o r ó w k ą  n a  W iś le .  S . c u z t w o  w  t e j  s p r a w ie  p i o w a ć z ą  w ł a d z e  
w o js k o w e .

AXAR'ZAWA, 2C.IL Pat. Senackie 
Komisje Skarbowo Budżetowa i g o ­
spodarstwa społecznego na wspól- 
nem.« Do&iedzeniu obradowały nad 
Sprawą kiedytów na nawozy sztuczne 
dla rolnictwa. Przedstawiciele rządu' 
oraz repieze.itanci Banku Gospodar­
stwa Krajowego i Banku Rolnego 
złożyli oświadczenie stwierdzające, iż 
udzielanie na ten cel kredytów jest 
zape. mione v  J o s łatecznej wysoko­
ści. W  wyniku pnepron adzonej dy­
skusji pizyjęto re/otucję wzywająca 
rząd do zapewnienia rolnikom .tre 
dytów na nawozy sztuczne z tern, że 
dłużnicy moguoy pokrywać swe zo­
bowiązania produktami rolnemi.

Okoń —  Diduch.

Na żądanie Sz. Publiczności

l«ze jste i nststnie srzslstiwiEiie 
S M  AMEilCKIEJ

W  r.iedzieię odoył się kongres 
chłopskiego stronnictwa radykamego, 
który wyrazi votum zaufania dla :a- 
łożyciela stronnictwa posła ks. O ko 
nia i wykluczył ze stronn!ctwa po 
słów: D.ducha i Kuuelskiego.

Dalsza zniżka dolara.

Odbędzie się we wtorek 23-go o g. 8 ej wi;cz.

Wielka 24, Ognisko Akademickie.

(Ukr.), jakoby istniał jakiś projekt 
przyznający prezydentów Rzeczy­
pospolitej i mmistrowi ośw'aty pra­
wa nad wyznaniem prąwosławnem.

P. minister oświaly wyjaśnił, że 
podobnego projektu 'upełme nien a, 
że pos. Cnruck* przekłada jakiś fik­
cy jn y  projekt i że przeciwnie p. mi­
nister na podstawie porozumienia z 
metropolitą pta wos5a>vnym ma za­
miar wnieść do Rady Ministrów, a 
następnie i dc Sejmu projekt ustawy 
organizacyjnej cna duchowieństwa

prawustawnego. Na takiej podstawie 
będzie można zaoewmć duchowień­
stwu prawosławnemu uposażenie ze 
skarbu państwa analogiczne dc upo­
sażenia ducnowieństwa katolicic.ego 
wzamian za objecie w posiadanie 
państwa dóbr, które są formalnie 
własnością państwa, ale pozostają w 
używar.iu duchowieństwa prawosław­
nego. Na następnem posiedzeniu ko- 
rmsja przystąpi do dyskusji szczegó­
łowej nad budżetem Ministerstwa O ś­
wiat'/.

WARSZAWA 22. II. (tel. wł. Słowa) 
Bank Foiski płacił w dniu dzisiejszym 
za dolara 7 95, t. j. więcej niż płaco­
no na czarnej giełdzie, Z tego po­
wodu doszło w Banku Polskim do 
gwałtownych scen. Waluciarze pchali 
się oo okien w obawie, że kurs zo­
stanie zmieniony. Jednakże mimo 
zniżki na czarnej giełdzie kutsu do­
lara Banie Polski postawił na s w o ­
jem i płacił przez cały dzień wyżej. 
Dolar w obrotach międzybankowych 
wynosił w żądaniu 1.92.

♦I* ♦> <Jr

ezs JESTEŚ CZŁONKIEM

l  0. P. P.

Człery przekłady.
u

Największym, jak sąazę, szkenu- 
tem dla tłumacza jest pochwycenie i 
jdaanie charakteru i stylu tłumaczo­
nego utworu. A test to skopiu nie cło 
ar  ̂ zwyciężenie dla tłumacza nieposia- 
dającego we własnej indywidualnoś- 
:i pisarskiej najmniejszego pokrewień­
stwa, powinowactwa, af/inite z indywi­
dualnością pisarską tłumaczonego 
jurora. Wyobraźmy sofne Syrokomlę 
lumaczącego — HeJnefgerf Natomiast 

tenże Syrokomla szeał sobie rarmę 
pod ramię z Beranżerem jak z rodzo­
nym bratem. Jego król Ćwieczek sia- 
cn sobie na osiołka , objeżdżać swoje 
powiaty“ jak by to b y ł  le roi d lv e-  
tot we własnej oscbie. Może b }ć  
przekład wcale daleki od oryginału 
co do aosłowności, a niezmiernie 
mu bliski co  d o—ducha, co  do cha­
rakteru, stylu, faktury. Ideał —  to 
połączenie dosłowności z i  skrupalat- 
nem zachowaniem ducha tudzież 
s p e c y f ic z n y c h  cech chaiakteru i stylu 
—a i rytmiki!— tłumaczonego utworu.

Niewiele takich «ideaiów» naliczy­
my nietylko w naszej, polskiej litera­
turze, lecz i we wszechświatowe!

Siemieńskitgo przekład „Odysei* 
uchodzi za arcydzieło. Byłby, zdaniem 
mojem jeszcze znakomitszy jeśli oy 
w nim dźwięczał pełny starogrecki— 
heksametr. Do wyżyn «Orlanda Sza- 
onego* wspiął się Felicjan Faieńaki.

Porębowicza przekład „Boskiej Ko- 
medji' lepszy niż przekład Korsaka 
Lepsza -sfAntygona* w przekładzie 
Morawskiego mż Kaszewskiego Gdy 
ukazał się przekład „ E n e id j"  doko­
nany przez ks. T . Karyłowskiego, 
powitał go  pror Stnko wręcz entuzja­
stycznie etc. Dobrych p-zekładów 
arcydzieł literatury wszechświatowej 
naszemu piśmiennictwu nie braknie. 
W^źmy, nie szukając długo, przekład 
Kasprowicza „Zatopionego dzwonu" 
HaLptmanna Uderzy odrazu świetna 
transpozycja mion: 'IV aldschrat -  Ko- 
zodój, Ńicnelmann— Wodnik etc lub 
des Kochelbauers Hahnerstall na 
Maćkowy kurnik- Trudności były g o ­
dne... Kasprowicza.

H e ,  h o ld d o !  F r o s c h k ó n i g  k o m m  h e ra u f !
H e, holdrio! W erw iinschter W asserpat-

Isther
Horst du denn nicht? etc.

Albo wrzaskliwe monologi Baby- 
Jagi i to jeszcze w szwaoskim ajaiek- 
cie! A epitety niemieckie przerzucone 
w po'skie neologizmy w rodzaju 
„brzęczyzłotka*, „woskoróbek" i t. p. 
Gdzie trzeba tam śliczna poezja stylu, 
gozie trzeba — szorstka brulalność 
chłoosk.ej gwary; rytmiki — jak w 
oryginale—różnorodność i bogactwo, 
gdzie ryitn trocha inny tam i polskie 
np:

Kocioł rusza i ię, jak ż y w y :’
G ęży na nim miedź pokrywy.
{ ień  s trunku w u e j i pień,
Ugotuj się w dobry dzieii t „

Weźmy inny przykład dla dosad­

niejszego niż martwym frazesem 
uwidocznienia czytelnikowi wielkiej, 
bardzo wielkiej trudności dokonania 
dobrego przekładu.

Heine, który czuł s:ę w Paryżu 
jak ryba w wodzie i wyrósł na swo­
jem maoejowem łożu przy Bculevard 
de la Poissomere na rodowitego pa- 
yżanina, miał w sobie sporo  zacięcia 

francuskiego esprit z najświetniej­
szych wolterowskich czasów i sól 
gallicką sypał hojnie do niemieckie­
go rosołu —  ba! — do niemieckiej 
nawet mowy. Stąd subtelny maka­
ronizm w nieśmiertelnej jego eine 
alte Gesthichłe.

Pisze tam:

pizekład „Oniegina' Beirnonit.. Zwła­
szcza pod względem niedościgłego 
zachowania charakteiu poezji Pusz­
kina, typu jej, stylu... Ale i p o M  3 0 - 
etycki w znanych ustępach bądź liry­
cznych, bądź jakby akwareią prześli­
cznie malowanych — prześliczny.

Temu, kto zna wieś... i Puszkina— 
nic ja nie mam do powiedzenia. 
Wszystko już odczuł sam i dopo­
wiedział sob*e. *

Ksl ist e i ie  alte G eschlchte, 
d och  bleibf sie immer neuj 
Und wem sie jnst passletet, 
Dem bricht das H erz tn tzw ei.

Przechadzki, książki, ren głęboki, 
Strumyka szept, cienisty gnj, 
C casem  dziewicy czarnookiej 
św ieżutki całus (w to n  i graj!). 
K oń oystry, a wędzidłu korny, 
Ooiać zapr iwdę dość wytworny, 
B iałego wina puhur i — 
Sam otuośo, luba cisza wsi*
O t, c a ły  żywot O niegm r! 
N i e z n a c z n i e  z ciszą tą s.e zżył. 
Nie liczył dni, Dogodny był.
W  spokoju miłym zapom ira 
P rzy jació ł, bale, Newski gród 
1 nudę, co go  gryzła wprzód.

Just passierełl Ile w użyciu tych 
dwócn obcych wjrrazów cnarakteru i 
stylu!

Njechcę wymierzać czcigodnego 
nazwiska tłumacza, który unieśmier­
telnił w polskiej literaturze przekła­
dów sł/niie swoje:

a  Komu to s i ę  p r z y t r a f i ,  
Pęna mu klatka piersiowa...

Mogą być i takie Drzekłaay, mogą...
Teraz zaś, jeśli wola sięgnijmy —  

ku przeciwległemu biegunowi. Je ­
dnym — dla mnie przynajmniej —  
z najświetniejszych w literaturze 
wszechświatowej przekładów jest

Czy może być w ujęciu polski ?j 
mowy bat dziej autentyczna strofa 
Puszkina.

A oto i natychmiast druga, któ^ei 
oryginał w lot pizychoazi na pamięć 
(o ile się w szkołach było rosyjskich):

A l e  p ó ł n o c n a  n . . s z e  ia to ,
Karykatura włoskich zim,
M «gło f znikło... Zgoda na to?
W ięc czemuż kryć się z sądem tvm? 
J n j  czuć w D ow ietrzr ich j jesienne, 
ł słonko świeci mniej promienne,
I coraz k r ó t s z y  d z ie n n y  czas.
Cienisty, tajem niczy las 
Z posępnym  szmerem głąb obnaża; 
Na poie pada m gła,.. Śród chmur 
Krzykliwych gęsi leci sznur 
Hen, na południe... I zagraża 
Nuda, te j pory w ierny stróż; 
Listopad stał na progi ju ż.

A teraz —  jakże słychać z obie­
ma nowemi przekładami „Fausta '?

Przekład „Fausta", choćby tjiko 
pierwszej części... Nie bagatela! M a­
my ścisły lecz nrewniany Jenike‘go, 
mamy fatalny Wacliholtza; przektad 
Krajewskiego uchodzi za najlepszy... 
Między „najlepszym" a dobrym by­
waj znaczna nawet, różnica.

P. Emil Zegadłowicz należy do 
pisarzy naszycn najmłodszego po­
kolenia i hołduje kierunkowi m c ler- 
mstycznemu. T o  wystarcza dla tego 
aby i zasadzie hołdował, że nie dość 
jest mieć talent —  trzeba jeszcze z 
hałasem reidamy iść przez świat dla­
tego aby przec.e zwrócono na ów 
talent uwagę. Przecie i w kościele — 
dzwon>ą?

O w óż, zaledwie p. Zagadłowicz 
wykończył swój pizekład pierwszej 
części „FaustaJ dla Teatru Narodowe­
go w Warszawie, uderzono we 
wszystkie dzwony zwykłej celeory 
Mfcdej Polski. Zegadłowicz dokonał 
arcydzieła! B o  jakże ktoś, obnoszo­
ny in odore celebritatis et jam ae  do  
szpaltach «Wiadomości Literackich* 
może nie popełnić arcydzieła? C ho ć­
by i mógł —  nie dopuszczą do tego 
z ł  nic przyjaciele literaccy! Moderni­

sta musi wprost miażdżyć i pchać w 
kąt wszystko orzez co  się łokciami 
przebij#,.. Modernizm jest wojujący. 
T o  trudno. Taki j j ź  rzeczy porządek 
od stworzeni? świata. Pod tym je­
dnym wzgiędem modernizm uchyla 
czoła wobec tradycji.

Otóż, gdy stanęło na tern, że 
Przekład d. Zagadłowicza jest arcy­
dziełem; gdy zachwycił się nim na­
wet sam p. Milaszewski k.erownik 
literacki Teatru Narodowego —  jakże 
można byio tu i owdzie w prasie me 
opuhhkować choćby fragmentów 
•arcydzieła*? Opublikowano. Mam 
oto p zed sobą scen kilka z „W iado­
mości Literackich" i z oacinaa «Kur- 
jera Warszawskiego*. Dają wyobia 
żenie o całości. Mam t po nad to o- 
pinje naczelnych recenzentów war­
szawskich, którzy przekład znają nie 
tylko ze sceny.

Sj3róbujmy zdać sobie sprawę 
sine ira et studio: jaKże to jest z 
tym rozreklamowanym przekładem?

Drzedewszysikiem: jaki ma literac- 
Ki charakter „Faust"? Niepospolity. 
Jest stylizowany. Góthe, aby się tik  
wyrazić, pisał „od siebie" wstęp 
{Jnr naht euch wieder, szkwankende 
Gestalten etc.) a zaś aalej. całą tra- 
gedję pchnął w średniowiecze. * W y ­
gląda pod względem stylu swego
literackiego jak stary, średniowieczny l 
drzeworyt. Głęboki, soczysty, mki- ’ *
scami brutalny i chropawy. Przypo­
mina się mimowoli Biblja Lutra,
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B r n i e m y  d a l e j .

Nierra już chyba człowieka w P ol­
sce, który by nie wiedział, że kryzys 
gospodarczy grozi kompletną ruiną 
jitr.emystowi, handlowi, a rolnictwo 
już legło pod orzmieniem ciężarów na 
nie nakładanych, zarówno podatko­
wych jak i wyniktych z poi.tyki a- 
grarpej, celnej, taryfowej i roootriiczej.

Że tak jest, dowouzą cyfry o b ca -  
łenia długami hipotecznemi i w ekso- 
wemi, podaik.em majątkowym, daniną 
leśną i zaległościami skarbowemi, wy- 
noszącem. od 150 do 370 zł na Hek­
tar, czyli równvcti albo bardzo Diis- 
"<icn wartości zamej ziemi.

Jednocześnie wartość handlcwa 
”v ni' mdleje z dniem każdym i na- 

wców na nią niema, produkcja zaś 
ije same deficyty.

Kredytu długoterminowego niema, 
■dyt zaś kiótkoterminowy jest uie-

tępny dla rolnika, zarówno ze 
gięciu na wysokość stopy proccn- 

jw t j  jak i niechęci banków do kre- 
jytowama banknotów.

Rząd zdaje sobie dokładnie sprawę 
z sytuacji, rozumiejąc, t e  niebawem 
staną warsztaty gospodarcze i krai 
rolniczy ani eksportować ani nasycić 
tynku wewnętrznego nic będzie w 
stanie a więc i kraj cały zginąć musi,, 
gdy kasy skarbowe nie będą miały 
z czego ściągać podatków. T o  też 
zmniejszają obecnie sumę podatku 
majątkowego, padającego na rolnictwo, 
rozterminowuią podatki gruntowe, 
udzielają drobnych kredytów na 
siewy i zbiory, redukują podatki se j­
mikowe i gminne, znoszą cła w) w o­
zowe (zreszą. ni ztąd ni zowąd, p o­
nownie je nakładając).

W każdym lazie rząd tern samem 
stwierdza, że gospodarstwo roine nie 
jest w stanie egzystować w dotych­
czasowych warunkach.

Tymczasem spada nowa plaga na 
rolnictwo w postaci worowadzenia 
Kas Chorych, tej pompy na pieniądze 
edyme, bo p.zecie nikt zdrowy na 

umyśle nie może sobie przedsta ć jak, 
przy naszycn warunka :n mogły oy 
mu pizynieść korzyść na wsi, guy w 
miastach uważane są za plagę spo­

cz n ą ,  a za mą plaga druga,— uotz- 
pitczenie pracowników rolnych i leś- 
lycii od n.eszczęśiiwych wypadków

Rozporządzeniem Mimsi.a Pracy i 
Opieki Społecznej z dn. 17 czerwca 
1924 i 15 czerw  u 1925 r, została 
łO zciąguięta ustawa z dn. 7 lipca 1921 
r. o  ubezpieczeń u robotników od 
wypadków na Województwo W ie n -
OK:t'.

Ustawa powyższa ustala przymu­
sowe ubezpieczenie wszystkich urzęd­
ników i robotmkow zatrudnionych w 
wszelkiego roaza,u przedsiębiorstwach 
yizemysłowych, hanoiowych, fabry­

kach, zakładach rzemieślniczych, g o s­
podarstwach rolnych i leśnych, przy- 
czem za urzędników są uważani ucz­
niowie, wciontaijusze, praktykanci n.e 
pobierający żadnego wynagrodzenia, 
oraz krewni i powinowaci przedsię­
biorcy zajęci w przedsięb.jrstwie za 
w y ją tk iem  małżonka.

Zależn.e od rodzaju pracy ustano­
wione różne katego je niebezpieczeń­
stwa, stosownie zaś do nich, rozpo­
rządzenie ministerstwa nakazuje opła­
tę procentową od poborów urzędni­
ków i pracowników z doliczeniem 
wartość mieszkania, ordynarji, ziemi 
pod kartofle i ogrody, opału, utrzy­
mania krów i t. p.

Te opłaty muszą bvć wioszone w 
!ipcu za pierwsze półrocze i w stycz­
niu za drugie.

Opłata wynosi średnio 0,84 proc. 
dla gospodarstw rolnych, 5,11 proc. 
dia leśnych, 2,78 proc.*dla młynów i t. d.

Gospodarstwa posiadające maszy- 
tiy roimcze płacą stawki wyższe. Dia 
Wileńszczyzny wynoszą te opłŁty od 
1 zi. do 1,25 zł. na heklar ziem ,użyt­

kowej (rola, łąki, pastwiska), c c  na naszym terenie, 
znów na hektar produkujący na sprze- Niewątpliwie Lwów wyszle nam
aaz sianow lący '/< —  V* przestrzeni tu zasięp swych pracowników jako 
(resztę pochłao.a sama proaukcja o- fachowców, k’órzy zdolni by byli 
wies, siano, koniczyna, płody pasfew- stosować ustawę asekuracyjną obej- 
ne) stanowi od 4  zł. do 7 zł. 50 gr. myjącą spory tomik skal, taryf, sta 
nowego ciężaru, gdy dotychczasowe wek i t. p. A mamy przecież tylu 
są przez rząd uznane za niepomier- zaolnych a bezrobotnych pracowni-
nie wielkie, ków umysłowych na miejscu!

Piszący te słowa, prowadząc bar- Bylibyśmy niezmiernie radzi by
dzo intensywne gospodarstwo na władze miejscowe zażądały by siły 
1200 hekiarach ornych, a użytkowych miejscowe tylKo tu byty użyie, jeżeli 
2500 (prócz lasó w), biorąc skalę obec- zaoiegt czynione o "cofnięcie rozcią- 
na 1 zł. 25 gr., musiałby opłacać ro- gmęcia ubezpieczenia m  przemysł 
cznie minimum 3125 zł.a w przecią- rolny, na majątki wzwyż 50 ha, nie 
gu 35 la* naszego gospodarzenia oan osłyby skutku, 
wr śsłoy do kasy ubezpieczeniowej Płacimy ubezpieczenie od beziobo- 
109275 zł t. j. wartość wcale ładne- cia jako stały podatek, a gdy bezno­
go folwarku. Poprzednio przez cały bocie nastało, nakładają n o *y , bo nie 
2 5 letni okres nieszczęśliwych wypad- z sum uoezpieczeniowych, — lecz z 
kow zdarzyło się cztery jedna dziew- kasy państwowej płacony, czj ii z do- 
czyna zgruchotała nogę w bębnie datkowych sum do preliminarza bud- 
młocarnianym, jeden ehłooak został żetowego.
zab.ty przez piorun, chłopiec i dziew- Ubezpieczenie od bezrobocia jest
czyna u*onęli podczis kąpieli. W  ma- właściwie podatkiem na utrzymanie 
jątku była czynną duża gorzelnia, pa- stałe urzędu funduszu bezrobocia, 
rowa mleczarnia 3  garnitury paiowe a gdy trzeba płacić, to spaoa nowy 
i jeden gater, tartaczny. ciężar podatkowy na zubożałą ludność,

Ponieważ zabity i dwoje utonię- nakłada się specjamy podatek na ki- 
tych nic by z asekuracji nie otrzymali, na> tramwaje, bilety kolejowe, elek- 
przfcto towarzystwo asekuracyjne wy- IryOzność t  j. aż do podatku z „kwiat- 
płacho by tylko jednej poszkodowanej ka* i .rautów* włączme. 
kwotę kilku tvsięcy złotych. Reszta, Tymczasem sam podatek na aseku-
t. j. jakie 100.000 zł., pomnożone o racŃ podraża produkcję i jest jednym 
procenty przy 6  proc rocznie, co  2 powodow wywołujących bezrobocie, 
wyniosłoby jeszcze 100000 zł., były Ktoś obliczał, że gdyby ro/mk ża­
by iczystym zyskiem towarzystwa, asekurowałby się od ogn.a (iedyna 
wyjętym z kieszeni rolnika, a więc ka- pożyteczna i celowa asekuracja), od 
pitału inwestycyjnego tak dla postępu Pomoru bydła i świń, od gradu, od 
niezbędnego. kradzieży, od chorób (kasa chorych),

.V rzeczonem gospodarstwie prócz od nieszczęśliwych wypadków, od 
stałych 180 pracowników i 100 se- pożarów leśnych, od Klęski powodzi 
zonowych, pracowało podzienmka deszczów, to .owarzystwo asekurujące 
okoD 40000 dni. dochód (bo i takie egzystuje) napewno

W  mnych gospodarstwach taki odmówiłoby pi/yjęaa jego ryzyka, 
sam stosunek ilości wypadków pano- niewątpliwie miałby siały deficyt
wał do ilości pracowników. ze swego gospodarstwa. Summa jus

Stąd wywód jasny, że ubezpie- summa imuriae.
czenie od wypadków w rolnictwie . K iedyż, społeczeństwo otrząśme
jest zgota zbyteczne i że właściciel s !  ̂ nareszcie z apstji i głostm  wiel-
rolnego warsztatu niepomiernie mniej- ,!m zaP hestuie przeciw przymuso- 
szym kosztem mógł wynagradzać uszczęśliwianiu sienie przez
tych, co  ucierpieli pracując u niego, n,< J ^ anych protektorów? Czyżby 
a do czego Drawodawstwo go zobo- wszyscy obywatele Kraju r.ie mieli 
wiązywało. 1 naw"l swonody, która by pozo-

Zaiząd przedsiębiorstwa asekuiacji w*0S*idrrrti rozumowi i
od nieszczęśliwych wypadków znaj- wvbieianie t y h  środków zabez- 
duje się we Lwowie, a w skład jego P!ec2l2nia swych interesów, k<óre sami 
mają wchodzić wybrani ubezpieczeni za cel01""2 1 korzystne uważali? 
pracownicy i pracodawcy w równej A dotychczasowe kierownictwo 
liczbie. Kto z nich nie będzie obec- BaSicrm sprawami gospodarczemi nie 
nym na trzech posiedzeniach,— traci “ Ostatecznie jeszcze przekonało spo- 
mandat. Słusznie,— ale... czy do po- *eczeństwo, że dzięki wielkie) ilości 
myślenia jest by z Wilna czy W iLjki nt!a'liek- ó/iecko nie tylko bez nosa 
ów wybiany członek odbywał ciągle b e ^ez *4* 1 nóg się znalazło? 
podróże do Lwowa za zwrotem jedy- ** Wańkowicz
me kosztów biletu II klasy pociągu • f inR0WiCZ‘
pośp esznego, gayż obowiązki ma , f
pełnić honorowo? I r i i O n T I S C j C .

Jest to więc pomysł,— i nie pierw- _  . , ,
szy, —  uprzywilejowania małopolan, t e r m i n  p ł a c e n i a  p o d a t k u  o o r o -  
dzięki ustawom, wpływom gahcyj* to w e g o .
skim, swoje powstanie, zawdzię- Wobec licznych nieporozumień, jakie
Czającym. wynikają w zwitku z częściową zmianą

A iak wvplada s t r o n a  n r a k f y c z n a ?  t e r m i n ó w  p ła t n o ś c i  .p o d a tk u  o b r o t o w e g o  w  m  w j g j ą a a  s t r o n a i p r a k t y c z n a ?  n o w e j  u s t „ w .e 0  p a ń s t w o w y m  p od atku  Drzo-
rzypuścmy że rzeczew acie zaszedł mysh.wym z dnia tb lipca ,925 r. (Dż. U.

nieszczęśliwy wypadek— jeżeli jest  tO nr. 79 po/. 550) Stowarzyszenie ktipcSw
drobne uszkodzenie, to nikt Z po- Po1, kl(#  w y ja ś n i a  iż n a jD i.żdze  t e r m in y  p ła t -

szk od ow .™  ch nie zechce t e n t o f  rf
0 odSikoaowame, gdyż procedura zaliczka miesięczna za styczeń w dutychezs- 
Gochodrenia straty byłaby stokrotnie sowej formit cha tych samych przedsiębiorstw 
kosztowniejszą od otrzyrrariei zano- które weaius  starei ustawy obowiązane by-
m o p .: *  1 r  ł y  d o  w p ła t  m i e s i ę c z n y c h .  W y j ą t e k  s t a n o -

, ,  . . ,  ,  w ią  te  p r z e d s ię o io r s tw a  h a n d lo w e  1 i II k a 1
r  ormamosci które rruszą uyc za- te g o r j i ,  k t ó ry c h  księgi p r z y  o sra t r i im  w y m i a -  

chowane, nadaniu policyjne, lekar- rze  m e  z o s ta ły  p r z y ję t e  z a  p o d s t a w ę  d o  
skie, pośrednictwo stirostwa, kores- o p o d a tk o w a n ia :  p r z e u b ę b j o r s t w a  te  o p ł a c a ją
pondencja, dodatkowe dochodzenia, zall^ kti w formie podanej rnze.:
{ , j * . , ’ 1) 15 mata (plus 14 dni ulgowych) —
które Z reguły^ są zswsze Stosowane, zaliczka kwartalna za hszy kwartał r. b. o- 
to taka kalwarja że przeDycie jej mo- bowiązująca Wszystkich pozostałych płatnl- 
żna uważać za crugi nieszczęśliwy ków (w wysokości dwóch piątycn kwoty po-
wypadek—a wiemy ws-/tfscv iak ro- da,ku wymienionego za II pobocze 1925,.); y  acK w.cuiy v̂ s zyscy jaK t -  3) 15 maj irmus 14 dni ulgowych) —

zystwa ubezpieczeniowe bronią definitywnie wymieniony podatek obrotowy
s w y c h  i n t e r e s ó w .  z a  i  p ó łr o c z e  14 2 5  r.

W Warszawie powstała filja tego Jak wynika z powyższego, dla pła*tii'
towarzystwa — y  Wilnie bawił 0 0 -  k ń w  " Z o b o w i ą z a n y c h  d o t y c n c z a s  do a u - 
j  u  • , 1 i  -1 • - • s i e c z n y c h  za l iczek  te rm in  p ł a t n o ś c i  p o d a t k u
dobito delegat ze Lwowa, dzień je- p r z y p a d a  d o p :e r o  n a  15  w zg lęd n ie  2 9  ma/a 
aen, pooobr.o W celu Utworzenia flljl C h y b i  ż e  z e c h c ą  k o - z y s t a ć  z p . z y s ł u g u j ą c e g o

iin prawa opłacania zalizzek zamiast kw ar­
talnie — co miesiąc (do 15 względnie 29 w  
w ysokości dwóch piętnasiycn kwoty pod. 
wym ienionego za II półiocze 1925 r).

W ywóz i przywóz w  Siyc,:niu.
W ywóz w stycznia wynosi 159304 tys. 

złotych, przywóz zaś 68.492 lys. zł.
W ywieziono w styczniu 71SS4 w agonów  

I5-to  tonnowych rozm aitych tow arów , przjr- 
w iez.ono zaś 4549 wagonów.

W ziost wywozu w styczniu w Dorówna­
niu z p aźJ ■■ ■"  -
w agonów

K K O N .K A  M IEJSC O W A  n i ,* , ,  posiedzeń,a, 2  Dyskusia „ad 
—  ( b J  Z  t a r g u  p o n a r s k i e g o .  referatem d-r? J .  Hurynowiczówny. 

Na ostain! targ na rynku oonarskim --ladania doświad. nad mektóremi zmia- 
przyprowadzono: koni 50 sztuk w nar™ w organizmie pod wpływem pa-
cenie 25— 250 zł., bydła rogatego 69 rertterałhie wprowadzonej siarki. 3. 
szt. w cenie I j O—300 zł., cieląt 252 D-. K. Kosiński: a) Znaczenie badań
szt. w cenie 12— 30 z ł., św iń  31 szt. 
w  cenie 2 0 —270 zł.

Z tażazie,niki-em (  ź r  wynosi ii:4w C ł ę b o k l e n : .  Na rynku
:ouów 15-to tonnowych, t, j. 19 p oc.; , P ł 3 ‘  ̂ 0  za PU —
ieiweni,  .... (ym samym 4 '2C, zł., ow ies—3,25, łęezmitń —

4 0G, siemię lniane— 7,25, ien włókno
do 6

zm niejszenie się przywozu w  I
czasi wynosi 3195 w agonów, t. j. 39 p r o c .  , _______   . 1V_ I  ,

W  porów ania z paźdz.einiL cm r z. w — 8,15, siano— 1,50, n .a ś ł o — 5  
Sty. zntu r. b wywoź zboza zvv ększvł się , ,
o 1915 wagonów t. j.  o 57,5 p io c :  wywóz ‘
węgia zwiększył s ię  o 1037 wagonów, t. j.  
o 2 ,7  proc., wywóz drzewa zwiększył się  o 
838z wagony, t. j, o ^4.5 proc. Zmniejszył 
się natoknia&t o i0u7 wagonów, t. j.  o 15,8 
p ro c  wywóz kadunków przemysłowych.

Zaznaczyć należy, że import iowarów 
przem ysłow ych zm niejszył się w styczniu Dolary 
r. b. — w porównan.ti z październikiem r 
z .—o 2658 wagonów, t.j. o 44 proc.

łielgjf: 
Hófandja

Nowe ustawy i rozpo-ządzenia. Nowy ĵfck
Z *D zien n ika  U staw  B . P.< Nr. 16 z dn ? afy*

13 U 192o.
dn.— Rozporządzenie M ra Skzrbu . ___

1 II 1926 w sprawie częściow ejzm ianj R-nia w i a i '  
M -ra Skarbu z  dn. 8.Vl| 1925 o państwowym «A.e ® 
podatku Drzemy słowy m (poc. 93); w łocny

—  Rozpoizt łzeuie M-ra SkarOu z dn.

GIEŁDA W ARSZAW SKA,
22 lutego 1926 r.

D e w iz y  i w al t-ty:
Tranz. Sp rz . Kuuno .

7 9 8  7,92 7,88
36,10 36,19 , 36,01

322,70 323.5C 321.90
38 y j  38  57 38.60

7,98 7.92 7.90
28,45 28,52 2f,38
23 / 7  25,53 25,42

153,25 152.70 153.03
D.aga
Szw ajcarja
Stokholm

111.61
32 42

114.90
3 z . j l

111.33
32.34

P a p ie r y  w a r t o łc io w e .in 1--- »   , , , * cajjiwi j  fTAł lUHUOWC,
li 1920 0 przerachowaniu wkładek oszczęd- p A*v r- j ,*  ^  t u
Sciow w ch ztoion»ch  w Poeztowei K aila  Fofvczks ™  arow a 66 (w  złotych 531.30nościow ych/ łozon ch w Pocztow ej Kasia '  imiAinw, to o n n ' 

Oszczed.,ośc (poz. 9 4 j. r  ’  • J ’
5 pr. pozycz. konw. 34,55

Z ^D ziennika U n aw  R zi F .» Nr 17 z dn. 4 pr. pużyczk. konw >  
17 il 1926: 5 proc. listy zast.

— Rozporządzenie M-ra Skarbu z  dn, Z.em skle przedw. 22,00 
12 II 1926 o ulgach celnych, (poz, 07).

125.U0 —
34,60 —

23,25 —

K R O N I K A
W TO R EK .

2 3  Dz'8
Fulgentego, 

Jutro  
Suche dnt M

Wsch. sł. o g 6 m. 43. 

Zach. si. o g. 4 m. 58

ukh du nerwowego czucow ego dla 
antropologji* b) pokaz szczypczyków 
dla mepalcowego wiązania szwów. 
4 Ptof. S. T rzebiński. Ciała tłuszczo­
we w' komórkach nerwowych.

—  ( b )  Z e b r a n i e  p o d o f i c e r ó w  

r e z e r w y  W  dniu dzisiejszym o godz.
’ wiecz. w lokalu klubu Iiie i^ enc ji  
Pracującej (św. Anny 2) odbędzie się 
inauguracyjno-organizacyjne zebrrnie 
związku poaoficerów rezerwy.

R Ó Ż N E .

—  S p r o s t o w a n i e .  W feljetonie 
o  uroniu Żeromskiego w szpalcie 
siódmej zamiast— okazja, ma bvć — 
aluz-a, W feljelanie o Szopce Wileń­
skiej w szpaicie p'ątej zamiast — re-

ar na wiecu, m i być— redaktor 
na wilku; w  szpalcie szóstej zamiast 

nap atalniej, ma być— najsłabiej.

T E A T R  1 MCJZYKA,
. . K?“ ula w tcprrze ns> Pohulance

b ‘-
^ t, J l l tfrC K, p 'rcyk y o ^ c h .  komedja u 3-ch ak ta .ii rranc.szkg Zabłock.cgo

We czwartek «Ewa» komedia w 3 -ch 
aatafn  Szaniawskiego. 1

B ilety sprzeaaje do przededcia każdego 
przedstawienia biuro «0 rbis» ul. M icków cL

iid ? i| Q-' Y i 4 Wadme P°" Sz“ur‘ie 1 d
nd T o W n'edziek' ka*a teatru
cło ; ■* r\ 1 w ^nie przed-
sław ienia. Oprócz tego dla udo^ou- , i

JT  dn,e P °WBzedni« .s ięcarn  s i , ,  Mickiewicza 4 od godz. 4 — ? i »  
nleuzleie od 1—J, s  ’ 1 w

P o l s k i n l " 3 , ' v  e r H  M -  , ° r ‘ o w a  w  T e a t r z eu ń dniu dzłsiejs7ytn w vln  i v  
gmachu eatru •Polskiego (sala L u tn ia W n ^  
kom ,ty p-anłsta sław ie w ^ ech św  atow t)
M iaoła j Orłów.

no pozostawać w bezczynności, nie 
można czekać aż uruchomią się po 
nownie warsztaty pracy i znajdzie się 
zatrudnienie dia wszystkich je j po­
zbawionych. Sooreczeństwo ma obo- PrK* " L  

URZĘD O W A  w'4zek przyjść z pomocą aorażną , ,powiadarBtcu!ovenaU b° ^ fy’
Z atw ierdzanie e tatów  sti asznej klęski sootecznej, 31), ^ nnPina (L<a|iad« g.moił, Noctume ivt*

. jaką jest oezroboc.e. dur, Etude Oes-dm 2 ma .urki, larantelleł
O p nó c j Centralnego komnelu f « d '5  <2 -

-  (b)
W  dniu wczorajszym wojewoda wi
Ićński p. Olgierd MannowsKi zatwier- ” r,,VJ ^ l u w u t g u  I\umuetu maesy, Liszta i Schumanna. ~ T  *“ v" 
dził statuty etató w stanowisk służoo- omocy Bezrobalnym zostały zorga- 2.arOwn0 osoba artysty; kiór~ w gronie
wych pracowników magistratów nizowane polski i żydowski komitety w,rtu°ZLW wspórczesnych zajął Stanowisko 
miast: Oszmiany, Podbroazie i No- wykooawcze/ które bezpośrednio J S 1 .lnt,5r ŜU|4cy program —
wg Święcian «  udanie gromadzehie środ- l o z o S S i e t T ^ Z  *e PkV’ dzenl?

SZKOLNA kow materialnych i okazywanie w tea7rr.tae; - i _ i  ; 3 _ 9  wi°e^ yo,a w kas1t
—  W y jazd  n a  w iz y ta c ję  s z k ó ł ,  środków pomocy bezro- W Y P a D K i I

Dnia 22 bm, Kurator Okręgi Szkol- \ ’ _  Ni f R A D Z I E Z E .
negc Wileńskiego p. d-r Antoni R>- ' ZwTiZimy Slę ca:e? °  s POfe- s o i s a n c Yi tP?# ,m- 
niev*icz wyjechał celem wizytacji tZ„ . hg0rące '71 R w a n i e m  o (Ja^óbc a®nskiegt> ioj
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bezrobotnych 
z? szli się, Należy zaznaczyć, że za­
chowanie się bezrobotnych w danym 
wypadku było oez zarzutu

Z E B R A N IA  i O D C Z Y T Y ,  taiek wóal-i =r t .....................“’
,  e I e k  w c d k i  s f a ł s z o w a n e j ,  80 b u t e l e k  w ó d k i  
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O d e z w a  c e n t r a l n e g o  k o  rzystwa w lokalu K f e b t i  Szlacheckie- 2  b u f i e  w o d y  d y s t y ł o u  n e  n i  i  ,  ,  

.n i te tu  p o m o c y  b e z r o b o t n y m ,  go (M itk iw icza  1 9 )  we środ- 24 l a k u  o r a z  r ó ż n e  przyrząt ,  z  J l  ,  P n  
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przypominają się jego po'emiczne 
pisma. Zegadłowicz, „czartak*, piew­
ca beskidzkich pows:nogów  ma w 
sobie wbdff tego... co  potrzeba D ol­
skiemu , Fausłow i*. Aie — prymi­
tyw w Zegadłowiczu nie odrósł 
jeszcze od beskidzkiej ziemi; brak 
■nu — uniwersalizmu. Dopiero Kas­
prowicz wzb’ł Się wysoko po nad 
swoją kujawską ziemie i — potrafił 
by wcielić się w uniwersalizm pry- 
miiywu wielkiego nadczłowieka, ja­
kim był Gó!he

1, nie tylko fpod rym względem 
czuć zbyt już ouźy dystans między 
twórcą „Fausta* a. choćby nawet 
niepospolicie ^utalentowanym tłuma- 
cietn. „Faust* cały idzie ideowo — 
w głąb. N e leci po nad chmury 
szukając czegoś, czego niema na zie­
mi, lecz schodzi, aby się tak wyra­
zić, w głąb ..wartej masy ludzkości 
{wszystkich wieków i krajów) szuka 
tam rozwiązania zagadki: bytu i stwo­
rzenia. O .óż młody, mlodziutk. w 
stosunku do łwórcy .Fau sta",  Zega­
dłowicz rwie się w górę, cały jest 
na dobi*kę w „pokorze maluczkich* 
(jak np. Lpnartowicz), tedy gdzie n.u 
—  zstępować do otchłani i łamać 
podkowy najięższych spekulacyj filo­
zoficznych!

Nie pow :eozLne przez to bynaj­
mniej. aby G óihego niemógł tłumacz 
F a u s ta  ‘ —  zrozumieć! Nie. Tylko 
jtfgo polot poetycki słabnie — z na­
tury rzeczy —  gdy Góthe eon amo-

re zaczyna brać się za bary z począt­
kiem i końcem wszechrzeczy.

Irzykowski wyraził się o przekła­
dzie Zegadłowicza bardzo ujemnie. 
„Precyzji btak zupełnie, wszędzie 
rozchlf pgnie i ułatwianie sobie ro b o ­
ty. Nie zwycięża tłumacz trudności 
lecz je omija. Am jednego ze sław­
nych miejsc „Fausta* nie udało mu 
się przetłómaczyć w sposób zwarty 
i jędrny*. Nowaczyński napisał: »Fry- 
wolne tłumaczenie ooebrało tekstowi 
całą powagę myślową...* Zagorski: 
.Przekład Zegadłowicza jest rown.e 
daleki od oryginału iak oa  .genjai- 
ności*, o której grzmiała reklama 
teatralna, aktorska, prasowa. Boy Że­
leński Dolemizując z p. Miłaszewskim, 
wielbicielem przekładu Zegadłowicza, 
uznał za ncjwięksrą wadę przekładu, 
i e  Zegadłow cz „skracając wciąż d!a 
potrzeb sceny Góthego, wciąż go z 
drugiej strony „watuje* wskutek swej 
niezaradności technicznej. Tern sa­
mem —  tłumaczy Boy — ów sk łó ­
cony Górne, tak lapidarny w obszer­
nym oryginale, staje się częsio, w 
skróceniu — nieznośnym gadułą*.

P. Miłaszfcwski, broniąc Zegadło­
wicza, woła: „ a  Drzecie Słowacki to 
i owo dodał Caideronowij (w „Księ­
ciu Niezłomnym*) a Norwid Szekspi­
rowi ujął z korzysuą, mniemam, oia 
polskiej poezji!* Ho, no! Słowackie­
mu wo.no mieć porachunki z Calde­
ronem; od biedy Norwidowi z  Szeks­
pirem —  lecz p. Em.l Zagadłowicz

niech już lepiej patrzy jak w obraz 
w wielkiego Wolfganga i»«* nic mu 
nie dodaje ani te i  niczego mu rie 
odejmuje. Jeżeli zaś Disma podają ca­
łe sceny z przekładu, dobrze by czy­
niły nadmieniając, że podają przekład 
skrócony dla użytku sceny (przez ko­
go? orzez p. Miłaszewskiego, kie­
rownika literackiego Teatru Narodo­
wego?). Bo inaczej skróty idą na ra­
chunek tłumacza, który pozwolił so­
bie Góthego... poD raw iać (nie pozwo­
lił mu być «rozw!eKłym»!).

Oto nD. w scenie z  pudłem (dru­
kowanej w «Kur. Warszawskim#) wi­
dzę zaraz na początku niemal 20 
wierszy Góthego całiciem przez tłu­
macza opuszczonych.. Przyznać trze- 
oa; heroiczny skrót!

A  dalej wszęazie, p. Zegadłowicz 
ściąga, streszcza, skraca, obcina .. Gdy 
mu zaś potrzeba rymu do «cninur», 
rooi z hippopotama —  knura. I an. 
dba! i

U O ó ‘hego: Das ist nicht eines 
Hundes Gestalt!Schon SUht er wie 
ein Nilpferd aus. U Zegadłowicza:

Tu  już nie pies; z oparów, chmur
Wypręża się, wyrasta knur!
Lecz mniejsza o zoologiczne nie­

porozumienie
Staje się rozbrat między orygina­

łem a przekładem o wiele głębszy 
np, w miejscu gdzie Małgorzata po­
wiada oo Fausta w przewładz e Z e­
gadłowicza:

Co mnie od ciebie gna, odpycha — 
Choćbyśmy nawet wzięli ślub...

Co takiego? Gdzie jest coś p o ­
dobnego w oryginale „Fausta*? Cóż 
za samorodny dodatek do charakte- 
rystyici Małgoizaty? Nawpółobłąkana 
w więzieniu dzieweczka zaradza lek­
ceważenie dla sakramentu całkiem 
d la  George Sand!

Nie będę nowtarzał tego, na co 
wskazał Boy-Żeleński nazywając p-zek- 
ład Zegadłowicza ?aledw;e «szkicetr»; 
nie powtórzę za Boyem-Żeleńskim, że 
p. Zegadłowicz niema zwłaszcza do=ć 
poczucia piostoty i lapidarności; ze 
zalał sw ój przekład < powodzią słów 
bez akcentu, bez wyrazu»; że np, za­
raz na wstępie wielkiego monologu 
Fausta ulotnił się w przekładzie p. 
Zegadłowicza jeden, co prawda, wy­
raz lecz arcyważny: Leader, Przecie 
Faust skarży się, że musiał studjo- 
wać, niestety, nawet teologję!

Albo arcyznane: steh, ich nun,
ich armer Tnor—Und hin so klug ais 
wie zu vor, jedrne, trywjalne, saikas 
tyczne brzmi u p. Zegadłowicza: < 0!o  
tak samo głuchy i duchem bezradny— 
wiodę żywot dorywczy jeno i nie- 
składny»

Jakiż aktor, choćby najznakomitszy, 
potrafi «ccś  podobnego# powiedzieć 
— jak przystało! Uwikta się w ien 
dwutasierniec i wszystkie mu akcenty 
spalą na panewce.

Weźmy do ręki przekład Wł, Koś-

cielskiego. Oto pierwsze słowa Fau­
sta:

A :h oto  wszystkie fakultety 
Przebyłem: fiiozofję, prawe 
1 medycynę — i niestety 
Też teologję. pracą krwawą!
/ tyle przyniósł mi ten trua,
Zem jest tak mądry, ja k  i wprzód1.

C.yu to jednak druzgoczący do­
wód, że przekład Kościeiskiego stoi 
«o całe niebo wyżej# od przekładu 
Zegadłowicza? Niestety.,, przytoczona 
przed chwilą przysłowiowa jaskółka, 
wiosny me stanowi. Również ciężkie 
niedomagania przekładu p. Zegaćło- 
v icza n,e przysłaniają mi bynajmniej 
jego dużych zalet.

Do nich należą przedewszystkiem: 
piękny polot poetycki błyskający raz 
po razu; jak niemniej tam gdz.e dob­
ie usposobienie poecie dopisało, n.e- 
bylejaki język poetycki.

Pierwsze słowa Fausta wchodzące­
go z pud em oo pracowni, tłumaczy 
Kościelski ścisłej, wierniej:

Ju j O D U Ś c iłe m  pola, łany,
Któie pokrywa głucha noc
I w Jrszy, lekiem omotanej, 
liozbuJza lepszych uczuć noc.
Już =ie dążenie rżące studzi,
Fełne uiesfo-nych, dzinich snów,
1 wr-z dc * staje m iłość ludzi,
1 m iłość noga w siaje znew.

A Zegadłowicz, jakby mu kio tyl­
ko arysto.elesowy punkt oparcia pod­
stawił pou stopy, zrywa się natych­
miast do lotu:

O sta ły  tąk!, kwieciste rozłogi, 
osnute siecią zwycięskiego cier.ia, 
w duszy przeczucia budzą się i t-w ogi 
pragnienia dobra, ciszy, ukojenia. 
M in ;ły  burze, s z j  i nam iętne icl 
,ciele się r*. wna i pogoana droga’ 
serce me pełne człow ieczej ir.Iłolcl 
. drugiej, dalszej m iłość; do Bocra>

Dwa ostatnie wiersze brzmią" u
° ^ M ^  awnie: - por“ szvła się 

rflfłość bliźniego, porusza się ; miłość 
uga l o  prześlicznie przetrans- 

ponowa ’joeta polski n? dalszy roz-

Faus4*CZUĆ W rozP ° ‘?odzonei duszy

A daiej, w tejże sceniet gdy Faust 
zssyuia, cała apostrofa Mefista do
i ilichów brzmi w  polskim przekładzie
doskonale: „Już śpi etc.*

Są to rzetelne atuty przekładu o
którym mowa. Jestem pewny, że znaj­
dzie się ich sporo w książkowetr
wydaniu «rausta», całego bez opusz1 
czen żadnych. Sąazę też, ze może p 
Zegadłowicz z uwag mu uczynionych 
skorzysta f sam poada swój przekłac 
gęstym korekłurom.

C o zaś do przekładu p. Kościel 
skiego, co— kiamka już zapadła. Uka 
zał s.ę w ostatecznej formie, w wy 
daniu ks ążkowem. Możemy oez żaa 
nych skrupułów mieć o nim opmjt 
nie zamąconą iadnemi ubocznem 
względami.

Czt J,
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zabójstw a O raia Jnu i chodzić do pa- uwanycn po p ?ow
bVła Irarzm  Dj 7iP ,h iP™ił c t  1 zw roc,ł uw agę 113 hczne Przerw> w Lnjach,

ci ?  Soow je P ^ g ó l n ^ h  liter. Podpi y b *£  ual&ra
-y zbóieckre wynrawy K r  k!w e. W  Je 2 c% a k te re m  Dis-

Proces ordynata Bis- 
pnga.

Dwa nowe wnioski obrony, złożone na 
wstępie soboin e j rozprawy p ze ci w B spin* 
gowi, rży w fy przewód sąJov. y.

<‘-dw. r i i tn c  domaga* s .i powołania w 
'b a ra k i rze św iaaka księdza proboszcza 
Kiocienia z Szym anów *, który zgłosił 8.ę 
obecnie do ODron-ów z go ’owośi.i^ ś-viad' 
c ien ia , .ż w Rap-om l, ao  k órej w godzi­
nach zabójstw a (jra ia  
piciosy 
bandy
napaoy zbójeckie i wyprawy laounkowe. W  
owy ni C/aa e w o ko lr y popełniono w icie 
ra iu n k .w  i kraaziez). Obrońca podkreśla,
«e Ciraia poszedł po pap.eio y Wiaśnie c o  
ow ej karczu y, a nie n a s ta c ję  Teresin, do­
kąd iał ihitej Pozatem adw. bim er prosił
0  dołączenie do sprawy kalendarza myśit.w- 
skiego, wzuramającego połow a: ia na zwie* 
izynę w okresie od października do kwie­
tnia. Okoiicznośo ta stoi w związku z wy- 
k ytą  na kurtce Grali kiwią Grala U om acz;ł 
tę okolicznuś* koniecznością częstego nosze­
nia upoić w .in tj zwieizyi-y.

H tku raior Kamiński zaoponował prze­
r w  w nioski nt obrony, uważając, iż dołącze­
nie kalenoaiza je s t  zi ędne j  ,ko as al«.,ące 
z-, pełnie niesporną okoliczność okresu polo­
wań a W edług zeznań gajow ego Orm ana 
G rał po ował w czasie kryiycznym nie na 
zw .efiyn ę, Jecz na boty, jc .snzębie, sowy, 
ku ..y  i v szelkwgo loazaju orapieżniki. Nos ł  
je  riasęprue do dworu, bowiem płacono za 
każdą sztukę pew. ą nagrodę, Uska:ż>ciel 
■wyża ' ównież powołanie ks. Kroctema za 
spozi.iont pioceauialnie i n.eisiotne, Dowiem 
t raL mfal c h o łz ć  po papierosy me do kaicz- 
®y, ie tz  oo skiepiKu w Papiou.i.

—  h g o j by w Paprotni o j ł a  rapizykład 
banda cyganów  Ino cyik węaiowr.v, czy też 
musielibyśmy ustaiac tę okoliczność?

Auwokai b iii er. Oczywiście, nawet gdy- 
ty  była op retka, lo ponieważ są to nowe 
okoliczności, m u. prawd dom a-ać się powo­
łania  świad ów. 

t . Sąu po naiadzie zcecydowal oba w nio­
ski odiouy odrzucić; wniosek o załączenie 
kalendarza jako spoźmony, zas wniosek o 
i °  ec tacie as. Kiooiem a jako niedostatecznie 
u*iui> wuwauy, niewiadomo bowiem, jaki 
móM zaohouzić zw ązek między złodziejami 
a  Paprotni a G ,4ją ,

Ó orona wys.ąpiła znów z  wnioskami, 
dom agając się zoadama p. Zam oyskiego w 
zw ązku z eksperuzą m ją ia o w ą  p. bacn^a, 
craz WezWanta dr. ZaooiOws^iego, który, 
bęuąc powołanym w cnaiakterze świadka, 
n i ; staw ł  się na rozprawę z powodu clio* 
lo b y . G becoie dr. z.aooiow ski wyzdrowiał
1 w obec iego może z io z j ć  zczoam a.

Sąo dwa te .s .a m ie  wnioski uwzględnił, 
p< czem pi2ysiąpił qo w jsłu ch an .a  orzeczenia 
ńm głtgo lotograła p. K irehneia. Znawca 
pizygotow ał dwudziestokrotne powiększenia 
au.eutycznyoh podpisów ks. D ru .k iegoLu - 
beckitgo. Sąd nie p o sad a  onecn.e ani bę­
dących yrzeumiolem oskarżerna w k-.ii, któie 
aagn ęły w R osji, ani też ich loiogi atrj i ma 
do a y  pozycji Jedynie szczegółowe protokoły 
eksper yzy z I szej instancji. Poniew aż eks­
pertyza la opieiala się n a  awndziebiokrot- 
nyon tuwięzszeniacn zakw es.jonow anycn 
prdpioow, przeto sąu chc.ał mieć obecine 
d|a | orownaiiia tego roozaju pe-włększdaia 
przynajm niej poeip.^ów auientycznycn.

P. K trc ftber  z w r a c a  u w a g ę  n a  b a r d z o  
s w o t s i y  ty p  p i s m a  ks. - J r u c , u e g o L u b e » . k . e g o ,  
kto y b k i a c a ł  i u p i a s z c r  ł  l i te r y .  Z  p ^ m a  
tcgc> pczeDija  r o z m a c n ,  le cz  1 n e r w o w o ś ć ,  
i o d p is y  m im o  ic h  a u t e n t y c z n o ś ć ,  r ó ż n ią  s ię  
baiuzo eid s ie b ie ,  j e a n e  s ą  . i ę ż k i e ,  in n e  
z n . w  r> s a n e  z m ł o c z t e ń c z ą  lekk ością ,  i ó w -  
nież p o s z c z e g ó ln e  t . U r y  n a  k a ż d y m  w ekslu  
p i s a n b  s ą  i n a c z e j ,  M . m o  to  j e d n a k  o g ó l n y  
■er.trwł p i s m a  k s ię c ia  j e s t  w b z ę d z ie  z a c a o -  
w a n y .

p, W związku z orzeczeniem eksoenów  w 
i-ej lustancji, którzy dosirzegali na powiększe- 
macn totografji pisma iiczue prze-wy w u- 
n jaeh nickióiyoh .der, prokuiator zadaje py- 
lame p. K nchnerow i, czy w rozpatrywanyc.i 
ooecn.e powiększeniach tego rodzaju przerw 
nie znajuule. Znawca wyjaśnił, że dieta po­
większona i w uoziesiokroinie może się wy­
daw ać jakoy napisana .pismi m przerywanem, 
mimo, ze w istocie napisana była jednem 
poi lągmęeien, piorą, kożnica ta może pow­
stać  dzięki chropow aiośei papieru, co daje 
się en pieio zauwazyć przy wielkich powięa- 
szei lacii W zależności więc od pap e.u oraz 
tw aidości sialbi /a ?zy ciągłość linji na po­
większeniu. W Joiogr .fjach ziobionych obe- 
«! te pizcz p. K rchio ra lin ja była ciągła.

Oaee terne drugiego z kOiU znawcy p, 
Łcreniza wypadło dla os arżonego korzy- 
omie. rióm o »sięcia według orzeczenia gra- 
lo loga je  t  szybkie, oryginalne f w yrobione, 
w bleiach  ;,ą częste niedorładm ści. Typ 
tego  rodzaju pisma jest bardzo trudny do 
p id iO benia , a wręcz niem ożliw y do s.ałszo- 
wania pizy pomocy rysowai ia iiter ołów ­
kiem, a następnie pociągnięcia Ich pióiem . 
P , Lorenlz - ądzi, iż jedynym  spo-ohem dla 
pouiobmr ia podpisu zmarłeuo oyło naucze­
nie s ę go pr.ez Ciągłe próby G  yby je d ­
nak lak było, wówczas w podrobionym 
podpisie zachow ałyby się pewne cechy 
eh;y cnaraiueiysiyczne pisma podrabiającego. 
Pmechouząc du analizy orzeczenm znawców 
bej instancji, p. Lorentz wyraża przekona­
nie, iż ekspertyza p. Rakiewicza, M ichałow­
skiego i Komanowieza, którzy uznali wekslo 
za sfałszow ane, była zby pobieżna i zupeł­
nie me um otyw ow ana. Znawcy ci orzekli, 
że pism o pourobioue przez pociągnięcie p o ­
tem po rysunku o łó w k rm  i ni wykazują 
zu p ti .ie, na erem swe pr-ypubz- renia op e- 
rają. badanie papieiu pod mikroskopem n e 
wy ki zało ani oDecności ołów ka, ani też 
ślad, w ścieraniu go gumą. 
jj. Ekspertyza dal .zych trzech jie g ły ch , pp. 
Popłu-y .kiego, Krotow skiego 1 Sachalm a,

k ió ity  uznali podpisy za autentyczne, jest 
bardzo rzeczowym i posiaóająretn dużą 
w artość wypracowaniem. Znawcy zw rócili 
uw agę, że bardzo truane do naśladowania 
indywidualne cechy pisma zosiały zacho­
w ane. Odchylenia są natom iast w w lir 'ach  
łatw ych. Podrabiający m usiałb/ sw ój iłąd 
zauważyć i kładąc podpis na dalszych weks­
lach, byłby go uniknął.

Pn eksperiyz e p. Lorentza prokurator 
zw ró .lł się z zapytaniami uo p. r ie rsz e ia a - 
na. B. prokurator z pieswszej instancji opo­
wiada, iż widział przed 13 laty pow.ęk^zo- 
ne fotografje zakw es‘jOnowanyt n p o i j .sów

ma oskarżonego już pó ekspertyzie p. H er- 
szelm an znalazł pewue pcaooieństw o.

— O—

Pergaminowy papier 
Mirkowpkf.

Z e względów hygienicznych w ym acajcie 
wszędzie zaw ijania Dtoduktóv w nergam.n, 
zwłaszcza m ięsa, wędlin, śledzi, tyb, m asła, 
sera. szmalcu, pieczywa, cukrów, h.-rbaty, 

Z aw ija jc -e  w pergan im posiłek szkolny 
d la dzieci.

PLA CÓ W K A  PO LSK A  M EBLO W A

S .  P A L O W S K I
ZAWALNA 15, 

s p r z d a j e  T A M O
Sypialnia dębow a ęflS zł.

Ładny kredens dębowy 3 75  »
S tó ł jadalny dębowy 95 >

Salon bamouaowy 200 »
Angielski saion m ahoniow y 8u0 »
Paraw an 35  *

Mpsftrc AiBMstTKfl
m ^  4- r s z a w ie  ul. M.-Swiat 46—14

p r z y j m u j e :

P row ad zi k olp ortaż  -Słow a*
a '
b '

Pizedpfaty  a b e n a m e n to w ę  n a  «S/owo»  
W szelkie reklam y i ogfosżer.ia d o  «-Slowa»

K i n o  K a m e r a ln e

„ P o l o n  j a  ‘
ul. M lc^ ew icza  22

setonu! Znakom itą Olgą Czechową i“rfl°* Juljana Johnsona
m t-le  współczesnym w C akt z iy c ia  em igrantów  rosyjskich zbiegów  z bolszew ickiego raju

dra-

TRAGEDIA GEN ERAŁA I G N A T J E W A

D o k u
■j, w  i  o s e n n y c h

Główny Zarząd Dóbr Spuszatiskieh
posiada ogrom- j e d n o r o c z n y c h  
s i e w e k  s o s n o w y c h ,
puchudzących z własnych nasion i z Tzsdkiego 

siew u, pięknie rozwiniętych.

Sprzedaż franko wagon st. Skidei-

Warunki sprzedały na żądanie podaje

lifijsh Kinsiaiograt
K U L T U R A  LN O  O Ś W I A T O W Y

SALA WIEI^KA fni < .slrobi-amska 5)
CKiN Y

„B i a
Kasa czynna; w

Dziś bęozie wyświetlany w^.lkl i |

ł a  S  i o  s t r <<- .  •* (w ognia W ezuw jnsza), 
a  D ram at w 9 sktacn.

Niedzielę od g. 2 m. >0 w pow szednie dnie od g. 3 tn. 30. k
Początek seansów  od g. 3.. w powsredm e dnie od rr. 

____________  CENA B lL E T O W t Perrer £ £  nr „m firea ir i balkon 25 gr
Z,-, \ L Z .M t Z.N O N t! Wszyscy śpieszcie ujzeć!

Najlepszy film  polski. H isio ija  duszy dziewczęcej

H e l i o s “  ^ 5  „ 1 W O M J , ”  zisdwitją shcsirsk
” — w rob tytułow ej \

P K in o -T e a tr

Nie potrzeba już reklam ow a^
proiogiem

Seau sy  o
tytułow ej 
3, 5.15. 7. 0. 9 . 4 *

Zarząd Dóbr, Poczta
m

Skidel Pov:iat 
Spusza.

Grodzieński

T Y  O O D N

COMfJE©
pod redakcją
S t a n is ła w a  G rudzińskiego

Kierownik Literacki
Stefan K- G ack

P o ś w i ę c o n y  S z t u c e :  Teatr. Kino, Muzyka, Literatura 
Plastyka, Architektura, Mody, Sport, Finanse, Społeczeństwo 
,C O M O E D iA “ jest wszechstronnem odbiriem życia artysty 

cznego naszego kraju i zagranicy.
Prenumerata kwartalna wraz z przesyłką —  Zł. 6 00 

„ półroczna —  Zł. 10.00
„ roczna „ — Zł. 18.00

N u m e r  p o je d y n c z y  6 0  gr.

Numer okazowy wysyłamy na żądanie bezpłatnie.

ul. Hoża 13,Redakcja 1 Administracja: W arszaw a,  
T e ł .  1 3 9  6 0 ,  5  8 - 1 2 .

Dlaczego
Dlatego,

Jesienne Targi 
tak udane?

W iedeńskie J 925 r. by ry

1 ®

że w W iedniu , jako rynku centralnym środko­
w ej Europy. 7 GO wystawców poleca swojo w y­
roby w obfitym wyborze i po najniższych 
cenach!

Dlatego te i  odwiedźcie

WIEDEŃSKIE TARGI  
MIĘDZYNARODOWE

od 7 —  13 marca 1926 r.

I m p r e z y  s p e c j a l n e :

M iędzynarodow a W ystaw a A utom obili i  .WotocyKlów, 
.E lektryczn ość w rolnictw ie”,
„Techniczne now ości i wynalazki1',
W ystawa myśliwska

Wiza p aszp ortow a zbyteczna!
A legitym acją Targów  i zagranicznym paszportem 

wolne przekroczenie jranir-y. Zniżka biletów  na kolejach 
polskich czectiosłow acł en i austrjackich.

Inform acje wszelkiego rodzaju i legitym ację Tarnów  
m ożna otrzym ać p-zez

W iener Messe, A. G , W jen, VII..
jak również u honorow ych D z e d s t a w ic fe l i

Bia/ystok: S ch e n te r  & £  ka, Tow . Akc. dla  
M i ę d z y n a r o d o w e g o  T r a n s p o r t u  

Kilińskiego 19

Dom
Hundl.

W arz  orkę, mieloną, b ia łą  szarą, lodów kę! 
Dosiadam siale na składzie s p ^ e c a ję  - o 

cenacn minimalnych. I
Głó\ ny bkład H urtow ej spizednży So li przy ! 
Ul M ick ie w icz a  N r 19 T e le io n  5 1 3 .||

Piotr- B a r a c e w i c s
O b w i e s z c z e n i e .  ftĄieszkanie

Jo  w y najęd s
K.omorniK przy Sądzie Okięgowym w 4 r o pokojowe z  ła- 

Wilnie, A ntoni Sitarz, zamieszkały w W ilnie Ł,en!(,ł vrszelKi, ni: 
przy ul. 8 - to M ichalskiej Nr. 8 , zgodnie z 
rrt. 10j 0 U PC , o g łasz*, iż w dniu I m arca 
19?ó r. o f .  10 rano w N ow o-W ilejce przy 
ul. Potockiej Nr 21—odbędzie się sprzedaż z 
licytacji publicznej m ajątku lucliom ego za­
ginionego M icbela Jasnego , składującego 
się z ióżnych części maszyn i  zeiastwa 
fabryki papieru, oszacow anego na 
złotych 2.045.

w ygo tam!, p .Zy u]  ̂
M icd ew icza ," na j-e r *  
p ię tizc . 'y iaoom ość: 
ul. Jagiellońska 1 rrr 5  

od g. 5— 7 wie z.

Służącą do wszyst­
kiego dobrze 

ozn.Hjomiona z  
sumę kuchniąooszuku,e pra 

cy na m itiscu lun na 
wyjazd. iMsirda dob

Komornik Sądowy ( - )  A. S i t a r * .  re ■n.fclldac je . Ad­
res ; Ja k o b a  Jasińskie 

   6 °  I I  m- h., G rabow ­
ska.

iO przewożenia . - ■
Ciężarów koń . ir-nrw < 
wraz z wozem. O T Q O W £

* •  z dzieci cm

P o k ó j  D

umeblowany w śród /ai.iów ieriła kierow ać _  _  .  nzreeiti r»
mleściu do w y n a jęcia .tfo  D ziału P iacy  wie /llC7f,ń i^t 14 . Ł u *  ^

* ' " K L - V  i

Zcplsiijfl? się lis L. S. P; P.

Akus7erKa
W . Sm tałowska
przyjmuje oa gooz. 

do 19 Mick BWitza 
40. ca. 0

iii .a r> > u ars 3 przyjmie wszelką pra- 
1 ^ lacy- cę tylko za Utrzym a n l e  
- Łaskaw e zaolfarowan m

do Adm. «ołow a» dla 
grodnik psa :zelarz «W dowy»,0‘

« B B

W

s 3

■ H M H I B B B k  S  MM iEk  

Z I E  L N I  A R O L N A  2

chlubnemi 
Sw iaJectw am i, 

kawaler przyimie po- 
-adę od zmaz.. AdicS; 
T Ńlipink. Brzeziny Plac •,

dn. 1

do wydzier­
żawienia od 

ruarca r.b .
poczta K om arów ka— Pfzy ul. P od górnej ’l  

Podlaska. 1 brzegu W ilj, poto» 
30t 0  kw. s ą i.p

OBWIESZCZENIE
P R Z E T A R G U

!
Drtia 5 mśrea 1926 roku w Magistracie m. Głębokiego odbędz'e się 

prze.arg pomocą o fu t  piśmiennych, w zakrytych kopertach a nai-tęonie 
przetarg ustny n a  w y d z ie r ż a w ie n ie  p o b o r ó w  r y n k o w y c h  i r o g a t ­
k o w y c h  w c!me targowe, t.j. w poniedziałki, rzwaitki i pipki  w m. Gtę- 
bokitm, od dnia 1 kwteima b.r. na rok jeden. Cena wywoławcza 1?,000, 
złoiycti roczi.ie, płatnych w miesięcznych ratćin zgóty za każdy mitSiac 
Okładający ofertę wnnen złożvć jed.nocztśme 800 złotych kaucj', lub na 
takąż sumę weksle gwarancjine w zabezpieczenie dotrzymania poaanych 
warunków Po zakończeniu przcargu złożone kaucje wszystkich uczęstni- 
ków ptócz wydzietżawiaiącego zostaną na^chm ast zwrócone. Warunki 
dł-ierżawy można oglądać codziennie w Magistiacie, poczynając od dnia 21 
lutego b.r.

Magfsirat
m, Qłębok:ego.

m. Głębokie, dnia 13 li. i ę 2 6  r.

m
m

S P O  Ł
K R E S O W E G O  Z W I Ą Z K U  Z I E M I A N  a s s

ZAWAL NA 1 teier I — 47; BOCZNICY KO lEJO W  telef. 4 — 62 

S P R Z E D A J E :

KA RTOFLE
O T R Ę B Y  p szen n e i żytnie
OW.ES
ŻYTO
PSZENICĘ
JĘCZMFEŃ

W A G O N O W O  i NA W O R K I  c O C C  S K Ł A D  
od 1 0 0  kl. Z  D O S T A W A  d o D O V iU .

N A J T A N I E J - G D Y Ż  W P R O S T  O D  P R O D U C E N T Ó W

Dcm  Handl.

H .S ik o r s k i iS k a
Wilno,

Zaw a.na N. 30. 
R ip r e z e n tc n t  f a ­
b ry k i  m c b t i  g i ę ­
ty c h  j o h  m  K ohii  
i S-k& w  i<adorriu ] folog 

j podaje n.nlijszym  
( -lo w iaJom ości 

Sz Klijem eii, 
siaua na miescu

Skład  
fabryczny.

zouy,
pou sk ta iy  drzewa, 
lub óo ro cy  ,iailająoy 
się. UcUjela się inlor : 
m c j pizy ul. J ii;w c 5'-ą 
syit-ckfej 9 —8.

B

i

Skairiieiism  ż iiifc iicw g
zm .ękcza i usuw a CHOLEK.KAZA H. Nicnrojewskiego. 
Kamienie schodzą bez bólu. Ataki w zupełności usta ją.

f i l i i  iP } 0 z % ^  °.w “i* Ból yr bokach i dołku pudw cow ym  (gdzie 
U h I y W  "  8,  ,  l r ę. ^ bl'a.i Bobolewania w wątrobie. Sdonność d o o ls t tikoji,

" ,'izyk  oDiozony. Odbijauie gazami wzdęcia i burczę.iie w kiszkacli. 
Lóle i zawrroty głowy. 

f t ł i 3*  f .M I  (JP ® "  V ? , 8 a t & k o  WM w dołku i wąci obie silny ból, k tó ry  s ę 
U ł J * I V  rozchodzi ko strom e Ty ln e j—w pasie—krzyża—sięga aż port łopat 
* * * 1  Kl. V zrięcia brzucha rozsadza ne żebe- 1 parcie na kiszkę Stolcową

N ie k i e a y  w y m io ty  żółc ią , d r e s z c z e  z im n e  n o tv !
ż ó ł ta c z k a

S p rz e d a ż  w  a p te k a ch  i sk ła d a ch  a p te c z n y c h  S k ła d  g łó w n y : 
W a rsz a w a  N o w y -S w ia t 5  (lewa oficyn* I piętro).

A L E  I V  i  W A D Y  
Św iatow ej s ła ­
wy ps ,’cnogra- 

Sż.yHer-Szkoltuk 
■ opowie Ci, kim jesteś ,, 

kim być m ożesz?' 
i ż  d o -  | Nadi* śh j  cirarakier pis- 
' ' ma sw ój lub a in fe re -

sow anej osoby, zako- 
komunikuj: linię, rok, 
mi siąc ifrodzen a. 

__________ Gtrzymasz szczegóło­
wą analizę chaiaK i-ru , 
określenie zalet, wad 

Ładny, duży, ńml/ńi zdo1 uośd. pizeznacze- 
słoneczny fiUńUJ rue. Anadzę wysyłam 

do wynaj ;cia na par- jio otrzymari u 5 z ł. 
te :ze z p. łnem u tr-y -O sc  liście przynnuję 
mantem, m oże być Da od 32 — 7 Protokóły,. 
2 osoby. ui. Ja >,elloń- ociezwy, podziękowaniu: 

ska Nr 7 m. 1, riajwybitniejszyoti o- 
i .u, i n sól? stolicy. W arszaw a, 

FSy gttb . książ w ojsk.. ^  'O-OratOK*.? S t y  
M  wyd. p ;7.‘i z^K U  *iĉ r~Szkoł.;ik, i

Aww — Wi lno na Im.
Au oniego Maci j w- 
skiego — roczi.ik 1 Sv7. 
żar-, przv ul. Dyne- 
burskiej 46, uriieważ’ 

r.ia się.
1 zatka. . . . . .  f k o -

c j l t L c  mors 
wykw alifikow a­

ny ho łowca inw em a 
rza i droDiu. zna mle-- 
czarstwo, ukończył 
szkołę rolniczą. ■ ki ku- 

le a -  
p osiad * 

św iadectw a,
K onstantego Y yrew h Posaukojeoo
cza, z*m, przy ul, L: Ł a T a w e ^ *
łos.ocKtej 6  m. P o z-feriy: >.

woieme na b >ń k , G n 7 “ *
Nr 8 4 5 -8 3 1 6 5  łe t  B>‘

Q Krasvsl°n0MrCWOlWe1i ®  S S S  wk 
^  " 2 9 3 0 9 !  £ 1™ an: ą’ P0Sidg^anowiący 1

Na szerok m świecie.
Rozbijanie atemów.

Człowiek, k óry zairruje się w 
Amsterdam e rozb j-mitm atomów, na­
zywa s:ę Karssen i je s t  jednym z 
fcierowm<ów wielkiego chemicjnego 
laboiatotjum pizy uniwersytecie. Kar- 
z-en jest irzec m z kolei uczonym, 
kióietnu udało się według własnej 
wynalezionej metody rozbić najmniej­
szą cząstkę materji i spowodować 
pzttmianę jednego piet wiastka na dru- 
,, Czionkr: mi tego tiyumwiratu uczo- 

m c h  s ą :  n emtecki profesor Miitke, 
s ły n n y  a.chem'k,k'óry za pomocą rozbi- 
c a aicn u wyczarował z rtęci złu.o,ja­
poński chtm  k uczony N?gask=, kio 
.V zracznie ulepszył meiooę Mfeikife- 
go, i z mme,sz> m naktaGtm kosżtow 
dokonał tego samego cudu. Obecn.e 
zjawił s ę iizect konkurent v osobte 
uczonego hoiertoetsktego K«ia! ‘ -«*> 
który Wcpólme ze swym wspełpra- 
cown.kttm Smithsem od w.eiu już 
lat ZŁjinuje s.ę tą najnowszą dziedzi­

ną nauki.
W orzeciw.eństwie do Mieiktgo i 

Nagaski uczony holenderski nie jest 
alchem kiem Nie dąży on do wytwa­
rzania sztucznego ztota w swojem 
iaboratorjum. Bo właściwie sztuka 
tworzenia złota jest już rozwiązana 
od czasu ogłoszenia prac angielskie­
go uczonego Rutheforda, k»óry ao- 
kładnie poznał istotę a ‘omu, tego 
najmniejszego składi.ika każdej mate­
rji. Nowożytna nauka w !e o tem do­
brze, że atom który siafS' badacze 
uważali za ostatnią i najprostszą cząst­
kę materji, składa się ze stałego ją- 
dra i licznych e'ektronów, krążących 
wokoło tego jąata. Od liczby tych 
elektronów zaieży zasadniczo natura 
każdego pierwiastka, Oiów i złoto 
różnią się tylko na skutek różnicy w 
liczcie elekuonów, zawartych w każ­
dym atomie Gdyby się komu udało 
usunąć z rtęci, albo ołowiu zbyteczną 
ilość etektror.ów, to z tych nie. zia- 
chetnych materji pewstanie czyste 
złoto, Sztuka ta istotnie udała się

je st sp o k re w n io n a  ze sztuką tw o rz e ­
nia złota i jest z  nią w  b e /p o ś re d n it  j 
łączn o ści. W szereg u  eKSD erym em ów  
u d a ło  się u czo ń v m  h o le n d e rsk im  ro z ­
b ić atom y o ło w  u 1 p rze m ie n ić  ten 
p ie rw iaste k  na rtęć Co pra w d a  .io sć  
UzysKanej w  ten s p o s ó b  rtęci nie b y ­
ła w ielka. Była je d n a k  d o ść  duża, b y  
można b y ło  d o w ie ść  jej tstnien.a p rzy  
p o m o c y  p ro sty ch  ś ro d k ó w  chem  cz-  
nych. P rzem ian y o ło w iu  na rtęć d o ­
k o n a li Holendrzy —  tak sa m o  jak w  
s w o t t i czasie Mie k e -- p r z y  p o m o cy  
n a d zw y cza j s iln e g o  prądu, p rze p ro w a ­
d zo n ego  przez p ły n n y  o łó w . Przez 
j*kie  czte rd zie ści g o d zm  p rąd  d ziała ł 
na m is ę  o ło w iu , a potem  w y sią p tły  
p ie rw s z e  śla d y  rtęci —  w y raźn e i nie  
n a su w ające  żad n y ch  w ą tp liw o ści.

Druga próba również uwieńczona 
zosiała pełnem powodzeniem. Cnoozi- 
ło tym razem o przemianę ołowm na 
thanum.

P'erw iastek ten jest cię żk im , rz a d ­
k o  na ziem : znajdow anym , m etalem , 
odkrytym  prze d  k ilk u d z ie się c iu  laty

sztucznego czanki i zab łg o  wysilzriłem w głowę.
' egł na- 

łd, do

niemrowi Mietkemu i japończykowi wyjścia dla wytwruzania
Naoasce. W  każdym razie zdołali zzłota. N . . .  -  -
olbrzymim nakłaciem kosztów wytwo- W  atoniach ołowiu i rtęci nai- C7ei , J  u k| °  L S f 0 !  n3“
rzyć zaledwie maleńką odrobinę żół-mn.ej trzeb? będzie usunąć kłóreeo zbrodniarz w
tego metalu, nów*, by powstało upragnione złoto , i wystrzelił dwa

Jak już wsDominaliśmv, holendrzy Wszystko zdaje się wskazywać na to w f / J  ku a przebiła uw e ramię,. 
Karssen j Smiths nie zajmują się al -że dlrch tego szlachetnepo m e l " u o  ^  ,tW® f^UC0- 1 ^
chem ją. Lecz działalność ich ściśle którym tyle baje k opowiadali alęhe- r^wolwe? r S S T ? ^  
przez Anglika Grookesa, jednego zmicy. powstanie z ołowiu i rtęci, cl-mń wystrzałem
kałożycieii nowożymego naukowego «j»oi „• n. »
okuilyzmu. Po dwunastogodzinnem '  l e c ‘ . r ’ M ejse1 potosfawtł żonę j
przeprowadzaniu prądu przez ołów . W  jednej z klinik moskiewskich dziecko, denstysla Meiczarski pozo- 
obaj uczeni mogl. się Drzekonać, ż e m’a* nłiejfeę krwawy dramat. Bezro- s) lvyił liczną rodzinę. Rany naczelne- 
pojedyńcze atomy metalu zostały dotny. na?v skiem Losgaczow, za- S ^ - ^ r z a  są tak ciężkie, i e  niema 
przemienione w thahum. suzehł trzech lekarzy. Losgaczow Jjadzfói utrzymania go przy życ u.

Napew.io nie jest przypadkiem, ż e zg i° s 'ł się do kliniki jako rzekomo zyhyła natychmiast policjo znclazła 
uczeni holenaerscy wybrali dla swych chory na nerwy i dał się eiektryzo- ł' mordercy jeszcze dzeci rewoiwer, 
ptób z rozbijaniem atomów właśnie ” ,a  ̂ przez znanego neurologa er. sztylet i orzyiwę, o.az ust w którymneurologa

Wychod/ąc: z pokosu. Losgaczow T yi ecZ:y^:l e^ °  5 '«w ow ej choroby
o tó w  i rtęć. Liczba e le k tro n ó w  w  a t o ■ Mejsla. °  donosy, źe p o n ie w a ż  lekarze me m o-
niach tych dwóch materji najbardziej .  t . _  ̂ ^
jest zbliżona do liezoy elektronów w wyciągnął nagle Rew olwer Ustrzelił !?C- mU5A n.a n'c ‘̂ zem^ i ć  Gb- 
aiomie złota. Jeżeli więc najnowsze do Meisla, Kula weszła przt-z lewe dukcJ<* ,niL ’« u wykaz3‘a, by czyn 
metody rozbijania atomów stworząoko do mÓLgu wywołuj?c śmierć rfa- 7°KtS 0 nany DOd wpływem cho-
możliwość przemiany jednego pier- tychmiastową. Potem Losg^aćzow Ktow'ej, 'ecz, ±c morderca
wiaslka na drugi, ołów i rtęć będą otworzył arzwi przyległego pokoji w dznłał ł  c:u?- świadomością,
najbardziej odpowiednimi punktami którym pracował dentysta dr. Mel-

wyaawca Stanisłź»w M a c k i e w ic z  —  Redakior w/z C z e s ł a w  K tr w o w ^ tc i .  —  Odpowiedzialny aa ogłoszenia Z e n o n  L e w iń s k i . Drukanoia , wydawnictwo «-«easkii“ ', U w Ł i d M ' 23.


